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rozkwitu oświaty w Polsce 
r- •: ~' "' .. ~;~, . : .· ' ' . - . . . 

·Lisi odręczny Prezydenta R. P. Boleslawa-Bierula 
do zjazdu Zw. · Nauczvcielslwa ·Polskiego · 

Do Prezydium II Kongresu Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w Poznaniu. 

Przesyłam uczestnikom kongresu serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia jak najpomyśln,iej 
szych obrad dla dobra wielotysięcznej rzeszy 
nauczycielstwa, dla rozkwitu oświaty w Pol­
sce. 

Aby wypełnić pomyślnie swą wielką misję 
,;połeczną, nauczycielstwo polskie m11s1 rów­
.lież przyspieszać i pogłębiać procesy wt>wnę-
• rznego odrodzenia ideowego, wzbogacania 
•wei wiedzy i kwalifikacji zawodowych. 

Historia postawiła dzisiejsze pokolenie na 
...1czycieli-wychowawców przed obliczem no­
NYCh zadań wychowawczyoh bez porównania 
szerszych I trudniejszych, ale też i bez po-
ównania bardziej owocnych i twórczych, bo 

•bejmujących naprawdę cały naród, reali­
.;:owanycb w nowych warunkach bytu pa6-
&twowego o niewyczerpanych i olbrzymich 
JlOŻiiwościach rozwojowych • 

ljednoczony wewnętrznie w wielkim wy­
~iłku_ odbudowy i natchniony gorącą mfloś­
.:!ą dla swego kraju Naród Polski wykazuje 
1:duntlewającą wolę do pracy nad tworzeniem 
warunków szczęśliwszego bytu całego społe­
czeństwa i pokojowego współżycia narodów. 

Młodzież polską, którą kształcicie l wycho­
wujecie do prziszłych zadań, ożywia zapał 1 
gorąca wiara w przyszłość. Po ras piel'Wllzy 
w dziejach nauczyciel polski kształtuje dzij 

realnie wielomilionowe zastępy nowych budo­
wniczych i patriotów, którzy ·- niepomiernie 
rozszerzą, pogłębą i wzbogacit swym wY9łl­
kiem bogactwa materialne i duchowe Polski. 

- Życzę więc, aby wasz konKt'et1, nauczyciele, 
dopomógł wam w podniesieniu n;i wyłszy Jesz 
cze poziom waszej pracy dla dobra m!edzłeży 
którą wychowujecie 1 d!a dobra całego na-
szego narodu. 

(-) Bolesław Bierut 

Państwo i naród widzi w nauczy<?ielstwie 
polskim ofiarny zespół pracowników, który 
'lla do zrealizowania szczególnie ważne za­
danie - wychowania i kształcenia młodego 

1okolenia Polaków. Rola ta staje się wyjąt­
kowo odpowiedzialna i WYSUW& się na jedno z 
Qaczelnych miejsc właśnie dziś w tym donio­
•łym okresie historycznym, gdy odrodzona Pol 
•ka pełnym poświęcenia WYsiłkiem świata pra 
i1Y założyła podwaliny pod nowy sprawiedliwy 
ustrój - ustrój demokracji ludowej. 

W jna Palestynie tr a 
Właśnie dziś, w miarę postępów w odbu­

dowie kraju i w zaleczaniu ran i miszczeń, 
cadanych przez wojnę I hitlerowską okupa­
.:ję-wzmaga się co raz bardziej en~rgia twór 
cza wielomilionowych mas . ludowych, rośnie 
cłód u'iedzy, rosną, potrzeby kulturalne w mie 
llcie 1 na wsi, rośnie znaczenie dobrej, coraz 
;.epszej szkoły, bez której nie dźwigniemy Pol 
"kl wzwyż. 

Państwa arabskie nie odpowiedziały na wezwanie Rady 
Bezpieczeństwa do zawieszenia działań wojennych 

To też właśnie dziś naul'zyclelstwo połs!de 
może f powinno stać się czołowym hufcem siew 
ców i budowniczych kultury ogólnokrajowej 

·· ?_} n\ Tacofanh, dost~pnej dla wszystkich 
i wiernej najszlachetniejszym tradycjom na-
szej spuścizny kulturalnej. ' 

LONDYN PAP. - Agenoja „A6SC>ciated I została z.łożona w Ammanie, 11to!icy Tran11jor· 
Press" do.nosi z Nowego Jorku, że mimo uply· dan.ii za pośrednictwem konsuiatu l!lmerykań· 
wu 36-god'z.i<rmego terminu wY'znaczonego skiego w Jernzol'imi e. Noty wzywały pań· 
przez Radę Be?;pie<:zeństwa dla ogłos:zen; a słwa airabsikie, by us1osowały się do apelu 
przez obie strony wakzące zawieezenia broni Rady Bez,pieczeństwa w sprawie zawieszenia 
w Palestynie, państwa arabskie nie nadesła· bron.i. 
ly żadnej odpowiedzi. Rzecznik Departamentu Stanu oświadcz.ył. 

Z Waszyngton'll donoszą, że ,Departamen.t przedstawicielom prasy, że sprawa z.niesienia 
Stanu przed upływem , terminu wyz;naczonego zakazu wywoz.u broni na Bliski Wschód jest 
prze-z Radę Bezpieczeństwa zakomunikował rozpatrywana przetZ rzą:d ·amerykań:ski. 
oficjalnie rządom państw arabskich, ii jest LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi. 
zruniepokojony rozwojem sytuacji w Palesty- że SY'tuacja na frontach Palestyny przedsia­
nie. Odpowiednie noty zostały złożone w nie- wiała się wajług źródeł arabskich i iydow­
dzi~lę w stolicach Egiptu, Iraku„ Syrii , Liba- skic)1 w ponfedziałe.k po południu następują· 
nu. Ar~bii Saudviskief i Yemenu. Takaż nota co: · · 

Naród fińSki przeciw knowaniom reakcji 
cqżqcej rlo zdławienia ruchu demokratyczn~go w tym kraiu 

M?SKW ~ (PAP.).. Agencja TQ.ss po~aje z intrygom re~kcji, Komunistów zaatakowano I ko komunistom, jest uderzeniem przeciwko 
Helsmek, 1z w związku z dymh;ją ministra dlatego wlasnie, że popierali oni najbardziej całemu narodowi. 
spraw wewnętrznych Leino w całej Plnlą.ndii konsekwentnie w naszym kraju dernokratycz-1 W konkluzji Komunistyczna Partia Finlan­
odbyw.ają się wielotysięczne "'.iece, na których ną politykę wewnętn:ną oraz politykę przy,ia- dii powołuje masy pracujące do pokrzyżowa­
robotnicy dają wyraz ~burzeniu z p~wodu an- I źni z ZSRR. Posunięcie skierowane przeciw- 11ia planów reakcji. 
tydemokratycznycb d7Aałań ełementow prawi. 
cowych. Uczestnicy wieców wyµowiadaią się 
na rzecz kontvnuowania dem1>kratycznego kur­
su w Finlandii, domagają się zachowania por­
f..felu mini~t'a spraw wewnętrznych dla demo­
kratów ludowych oraz e;apewnienia wolnośd 
wyborów. 

W Kemi robotnky rozpoczęli strajk protesta­
cyjny w związku 7 dymisją Leino. W strajku 
uczestniczy ponad tysiąc robotników tartaków 
i fabryk wyrobów chemicznych. 

* MOSKWA, PAP. - A!:(encja Tas~ podaje 
treść komunikatu, ogłoszonego przez Komitet 
Wykonawczy Komunlstycznej Partii Finlan­
dii. 

Pozbawienie Demokratycznego Związku Lu 
dowego Finlandii portfelu ministra spraw 
wewnętrznych - głosi komunikat - ozna­
czałoby zmianę obec!lego kursu dem"k:ratvcz 
nego i równałoby się z zarzuceniu samodzielnej 
polityki fińskiej. Rzecz cha~akteryst:vczna, iż 
reakcja rozpoczęła ofensyWę w tej samej 
chwili, gdv ministrowie - komuniści - wY­

sunęli wniosek w sprawie zmniejszenia odszko 
dowań wojennych. 

Odrzncenie demokratycznPgo kierunku roz 
woju Finlandii doprowadziłoby do tdławle­

ni::i swobl'>dnej działalności ob;Ywatelskiej. Do 
prowadziłoby to do kryzysu gnspodarczegt"I 
l politycznego, do obniżenia stopy życiowej 
obywateli. 

Dlate,!(o te~ głosi dalej komunikat -
naród fiński powinien powstać. bv zaf]obif'r 

Terror w Grec~i 
RZYM (PAP.). Rozqłośnl a Wolne j Grec ji do­

nosi o nowych aktach terroru 'Ze strony fa­
szystGwskieqo rządu Grecji W Rumelii faszy· 
śc! rozstrzelali 12 niewinnych ohvwa':eii, w La, ­
minie are~towana 210 osób. w Aleksandropol!~ 
wtrącono tlo więzienia ponad 300 obywateli, Q3 
mieszkańców Kamenisu zesłano na wyspy. 

Przed wyborami w CzechosłowaCii 
PRAGA . (PAP.) Cała prasa <:'Zechosłowacka 

poświęca wiele miejsca nadchodzącym wybo­
rom parlameMarnym i podkreśla, że cały naród 
weźmie. w nlCh masowy udział, żeby zadoku­
mentować swoją wolę ugruntowania fundamen­
tów ludowo-demokratycznej republiki. 

dla szerokich mas społeczeństwa czesko-sło­
wackiego. ale przede wszystkim historya:nym 
momentem w życiu Czecbosłowacfł. 

Dzienniki partii komunistycznej„ narodowo­
socjalistycznej, ludowej i social-demokratycz­
nej podkreśląją w licznych artykułach, że wy­
nik tegorocznych wyborów będz.le nie tylko 
egzaminem dojrzałości politycznej 1 narodowe! 

Pisma wskazują na olbrzymie różnice między 
tegoroczną akcją przedwyborczą a szaloną kam 
pan i ą, poprzedzającą wybory parlamentarne w 
Czechosłowacji w latach mię~ywo1ennych i w 
1946 roku, k~Fldy to dziesi ą'.ki partii politycz­
nych prowadziły nieprzebierającą w środkach 
walkę o głosy wyborców i polityczne wpływy 
w republi ce. 

Uwaqa! Uwaga! 

Nowa powieść ,,Głosu•• 
Już w najbliższych dniach ro z po cz)} n am y druk 
rewelacyjnej powieści autora .,L-2'', L. SZEJntllA p_ t. 

,,TAJEMNICA i KREW11 

W scenach pełnych napięcia i wstrząsaiącego 
realizmu powieść odsłania kulisy oraz krwawe 

tajniki wywiadu _niemieckiego 

Tętniąca ŻJ.Jciem akcja· rozwija obrazy walk z hi­
tlerowską dywersją i szpie~ostwem i w pełni ukazuje 
bohaterstwo oraz poświęcenie tępiącuch wrogie 

szkodaictu:o ludzi radzieckich 

li •• 
A więc w najbliższych dniach 
Czyt a i cie naizq nowq powieść li •• 

I 
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FRONT POŁUDNIOWY 

Wojska egipskie i traJ11Sjo·rdańskie po doka. 
nan.iu połączeni a na pn:edpolacli Jeirowlimy, 
przygotowują &ię do maTS'Z'U na. stolicę pań· 
stwa I~ra.el - Tel Aviv. Oddziały legionu 
ara.bskiego zajęły w niedzielę osiedle Ra.mat 
Rachel na pól'lloc od Betleem, lecz walki trwa 
ją w dalszym dągu w tej okolicy. 

FRONT SRODKOWY 

Bitwa o Jerozolimę brwa w dalszym ciągu. 
Oddziały legionir arabskiego aitaikuj-ą od pół­
not:y, połu<lni"a l W&Chodu. Je&lo61lki wojs!k 
egipskich i ·traru;jor<iański<::h dotarly w poode­
działek do szosy Jerozolima · - 1'-eQ A'V'iv w 
punkcie położonym o 16 klm. nl!I zachód od 
Je.rozolimy. 

Jednostki te usirują przestkodrrlć ,,, do'WO­
zie żywności dla ludności żydoW'Sk i ej w Jet"o­
z.olimie .. W &tarej dzielnicy Jerozolimy od· 
dział żydowski, liczący kiLkuse<t ludz.i odpiera 
w dalszym ciągu atak.i aa-absikie. · · 

Z . FRONTU JORDAŃSKIEGO 

Z frontu jordańskiego (wojska syryjme) 
z frontu północnego (wojska libańskie) nie 
nad;eszly żadne wiadomości. W niedzielę wie· 
czorem komunikat arabski donió~ o zbomba.r 
dowaniu p.rzez artylerię osiedli żydowskich 
e>ra'Z fabryki amunicji na wschodnim bm~gu 
jeziora Galilejskiego. 

-~~. 

Anglicy sprzeda~ą n1dal 
broń Arabom 

LONDYN, PAP. - Korespondent dyploma 
tyczny agencji Reutera stwierdza - powołu­
jąc się na źródła miarodajne, że Wielka Bry­
tania w dalszym ciągu dostarcza broń Egipto­
wi l innym państwom arahsklm zgodnie z u­
kładami sojuszniczymi, podpisanymi z tymi 
państwami. 

Rzecznik ministerstwa handlu brytyjskie 
go zaprzeczył stanowczo doniesieniom prasy, 
jakoby Wielka Brytania wstrzymała dostawy 
samolotów oraz samolotów o napędzie odrzu­
towYm do Egiptu. 

· W brytyjskich kołach miarodajnych stwier 
dzają, że jakiekolwiek przerwanie dostaw bro 
ni w tej chwili jest wykluczone. Wielka Bry­
tania przerwie dostawy broni do państw Bll· 
skiego Wschodu tylko na wyraźne żądanie Or 
ganlzacjJ Narodów Zjednoczonych. 

Warszawa - Bukareszt 
No wa lin; a lotn'cza 

WARSZAWA, PAP. - W dniu 24 bm. na 
lotnisku Okęcie nastąpiło otwarcie stałej li­
nii komunikacyjnej powietrznej na trssie War 
szawa - Bukareszt. 

W uroczystości wzięli udzia: ambasador 
Rumunii p. Ralclu, dyr. gabinetu ministra ko 
munikacji p. Grotkowska, dyr. departamentu 
lotnictwa cywilnego p. Jagoszewski, przed­
stawiciel MSZ oraz crzedstawiciele dn'ek-'l 
PLL ,.Lot''

1 
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70-lecie wyzwolenia Sofii Drugi .kr i wy zjazd nauc · yc ell 
delegatów Związku Nauczycl lstwa Polskiego w Poznan:u 

SOFIA (PAP.). W pon\edrlałe"t: stoliai Buł­
garii obchodziła urOCJ:yśde 19-lede nrego -wy­
z olenia pnec w1lj&ka rosy;skie :a: pod 4anma 

następr..ie pnz;e.mówioo.i& ttO'W'. prem'er Cyran· r Pos-tawa 1.deowa nauczydeł twa Jl<lla<k1P1o tureckiego. Jeet 11o równocześnie dtlefl Cyryfa ' POZNA1'{ PAP. - Dlnrla 24 bm. roz.poc~y 
&ilł w Pomaniu !kii~ud:nio<We obrady II kirajo­
wego 1ljaul.u delegatów 2Jwi u Nauc.zydel-
l!twa PoJ.'5.kiego. . 

Aula Uniwersy>teitu Poznańskiego, gdzie ob­
raduje !zjazd. l!)nzybrana j€&t kwiatami i flaga· 
mi o bal!Wach narodowych ipańSibw, lktó:rych 
pneds•tawk:iede biorą udział w ikon.gresie. 
. Obrady otw.or.zy'ł prezes us•tąpującego zarrz'll 
du qłóW!llego ZNP ob. Maj, wi1tając pnyby­
łych gości j delegaitów. Se!ldecZlllie witaJą ze· 

1 bran.i tow. :p.remiera Cyrankiewicza, lk.tóry przy 
był w otoczeniu m1nis:hrów: Skrzeszerwskiego, 
i Rusin.ka., rwicemimi6trów Garncarczyka i So· 
kor6kiego, sekTetarza KCZZ tow. Geberta i. 
i.Mych. Niem.niej serdeC1.Il.ie powitani wstali 
Duszan Matnica - wice:prnzes Słowackiego 
7iwiązku Nauczycieli 1 P.rofesoirów, Oldnich 
Sz.tełcla.jn - pmewod1D.kzący wydiziału zagra· 

· !ll/lCll!l.ego ~echosłowackiego Związku Praco­
'Wl!ików Oświatowych, p. Antoni Mila:.ic - se­
lk:tretam Jugosłowiańsikiego Zwią7.ilm Prac<WI'· 
n.lków Oświatowych, p. Hentylk ZtleszM -
praee Związku P.racow.n.ikóiw Ośrwiaitowych w 
~ow~. p. Franciszek Me.rei - dyll'ekltoll' In­
gty·llutu• PsyclJ.o:logicZ1J1ego • <W Budape51l.cie, p. 
Luka.so Szan.doc - po~el ina Se1m d iwlc~ekre­
wz generaliny Węgiersk.ieg()ł Zwiąrzku Peda· 
gogów. Pio·tr Stajamow lliew - p.rzewoóniazą: 
CY'•wycl:z:ia~u :z.a.gr.aniOZ111eyo Bu!gairskieq<> Zw. 
NmczycieU 1 iredaktor "Ua:z:Lteilsik.a. Boir.ba", p. 
Helena N.Lkołowa Dym.litroiwa - a.syg.tenit :Buł· 
gal'llk.ieq<» Uiniwe:rsyitetu, p. W~zio Borri'lll -
-Uetara gem.er~y A11ba.ńS<kic.h P.racowm.ik6'1ł 
Oświaty, i p. Dhori Samstlll'i - insipek.1o:r e.l· 
bańskiego Mii!1Js•te1TS1iwa. Oświaty. Nauczyc1e-
1e radzieccy nadesłali d.ept!sz~ w krtór-ej l!ler· 
d~Et dtz.iękują a;a ~rosrrem.1e na !kongres 
i wobe-c: in.iemo7m.o6ct przybycia pr7.ieka:z.ują u· 
C%eS't!ll.ilkom :i całelllltl polskiemu na111czydel­
st:wa aerrdecms, bra1e'1"511rie porzdro'Wiema. i iy· 
aenia. oiwocnych obrad. 
Wśr6d ec.'t{lfljart.llllu rebnl111.ydi przewodnl1CU4 

CT odczyitM odlręc:m1t Pll!l!Il;<> P.retzydemita 'RJ>. 
Ob. Bieru<ta z życzeniami dl«. czlłolllków &jaz· 
du. Cała. cala po~taj.e :z: mie•j'sc i bi•je owa· 
cyjne, dl'llgio.t11Wała okJas.k.i. Rozlegają l!lię o­
krzyki na cześć Prerzydenta, Po1w Ludowej d 
Rządu, orkiestra. gra hymn na!todowy. (Teksit 
pi1Sma ipodajemy na atir. 1-ej). 
Wi~any d!UgQ'brwałymi owaejam.1 wygłosi~ 

Furial uniemożliwił 
ciqgnienie loterii 

WARSZAWA PAP. - W dniu 24 bm. mia· 
ló 6.ię odbyć, ~godni1t z regulaminem, losowa· . 
.nle pań.stwCYWej Joterjj w lokalu przy ul. Zu-
Urtskiego 70. . 

kiewiCY., który m. in. powiedi.iał. :ie nauc:iy· wyrosła w walce o ipositęporwe oblic7.6 kulrf.ury 1 Met!Xlego, krzewicieli wiary chrzetk!jahń:tej 
cie-1 two pol61k!e w s~jej naj1baad"ti j od.po· polskiej. W obwili obecneJ dąieniem nauczy • 
wiedzia!Lnej pr1.ey może Uczyć zaiwe:ze na po· cielstw«. polskiego win.no być Wll!.pÓlidział·mie na Słowlańnczyfnte 1 t'wórców alfa'betu sło­
moc i po!lJarcie całego . społeczeństwa i .rządu na odcinku przeiwairtościoiwania s,pu!iicizny kul wańskiego. 
Polski Ludowej. itru:ralne1 iw duchu nowe•j 41worz,ącej się rzeczy· w Sofii odbyła się olbnym1a mamtestac}a 

Z ikolei Minisiter Ośw:laty dJr. ~E!'W'6k1 wistoś.ci. Ceł nowej ikulitury - to wychciwa- pod hasłem dalS11:ego utrwalenia jedności nuo­
w ub6zernym przemówieini111 zobrazował osi11g- me 110-w@go obywatela na demoikraty<"znych 
nięc:ia oraz przemiaJ11y, jakie już 111astąipiły i ja <pad...tawach ~deologicz.nych. I mutaj ma duże dów słowiańskkb, .rozwoju nauki i k.ll'ltury bal­
kie jeszcze trwają w szlkolll1ictwie ipo1skim. poJe do 1Pą1PiSJU nauczyciel garsklej. Manifestantów ipowll!al caty rząd buł 

W imieniu Milllistra Kuilltuay i Sz.tJukii oraz Odczy.ta1110 następ.n.ie depeM>ę 11: tyczl!ll'.ia~ garski z premierem Dymitrowem na czela, oru 
Towa.nys•twa Unirwe,ri;yterou Robo·bnicz.ego po· od' marszałika Sejmu Kowal1S1kieg-0 o,raz Mar·1 r i -"'cl. i-• d 1 acl 
wiitał zijazd wiceminister Sokors!J.ci, który wl sizaJ;ka Polsiki Zynrie!'6kiego, ipo czym powitali iczn e zebrani gv„ e zagran ......... - e eq 
przemówie1!-iu &wym 1Po~.k,reślil hi6'torycz!I14 ro zjazd goście rzag.ra.nic!Lll.i. z v:arStLawy, M06kwy, Leningradu, Kijowa, Beł-
lę nauczyoelstwa polsibego. Obiradl ~rwaJą. graau, Pragi, Budapesztu i Bukaresztu. 

Zagłębie Ruhry o-ddzielnym pań.stwem 
Nowe ~.zyskowne•• plany Departamentu Stanu 

BER.LIN PAP. - Kore.spollldetnJt ,.Berliner 
ZeJtung" w Am.&teroamie, poworuf~ Silę na 
dobrza poinformowan-e ż.ródła, doniosl o no· 
wyah pJatnGCJI cmery!oofunklldh wobec Zagłę­
bia Ruhry. Jak podaij.e kOII'e51Pondeint, Depar· 
lament Stanu USA wy8Unął wnJo.sek. by Za­
głębie R.uhry · wyłqcz:yć z prowlnc.Jl pó!nocne. 
go Re.nu - WestfallJ J uazyntć ire.ń ~amrJdztel· 
ną jedillO!Jtkę pańsitwowq. pruiada/ącq takJs 6a 
me prawa, jak f'nlne pr<J<WJM:je Niemiec zacho· 
dni eh. 

W'lelkle !Ea.tła.dy pniemystoiwe Riuhry, w któ· tere.nów rolniczych, Z~ębl• •.. Ruhry Jlllleh 
ryoh za~g~wa,ny je&~ kapitał amerykatMild, będzie od Jmportu. produktów ~.ruokfowvc.h 
maj4 być :wyjęte ~od ikollltro11d mięch:yna·~-0· Ni~ ulega wątp!Jwośal, ,dJ: Starry ZJednDtJtlone 
doweij. Deipaaitamelllt Stanu USA :uz.a.Jein.:ł re• skorrzystają lf tego dla wlt118nych celów. 

ali:i:ację tego wnioSlku od przyłączenia francu- ----------------­

Zqodin.fe s nowym ptaiem amecrybftat:1m 

skiej sf.orefy okupa.cyj:nej do B.izorui. · 
Fra.n.cusk.ia mini&t~&two 6!lJII'd'W' zagrania· 

nycl;t - donosi dalej „BerJJineir Zeitung" -
uważa IW1!U06e'k .Oepa.rtamenitu Stanu za IKTWy 
manewr amerykań.sJd, ui·~cy do ca~owi· 
tego pm!.po:nąd'kowaai!a Ruhry kontroli Sta· 
nów zjednoczonych. Z c.hiwiłq oderwania. od 

Referendum Ludowe w Niemczech 
BERLIN (PAP.). W niedzielę. dnia 23 maj 

rozpoczęło s1t: w Niemczech referendum w 
sprawi1t zjednoczenia Niemiec. Referendum od­
bywa.. się w formie masowego z'bierania podoi­
sów. Ludność niemiecka podpisuje jednolite 
formularze, w których apeluje do Rady Kon­
troli o utworzenie jednolitej demokratycmej 
republik! niemieckiej. 

Referendum odbywa „ę irupelnie wobodnle 
dylko na terenie okupacJi radzieckiej. W se­

swe podpisy ?la l!stach referendum. '" ·1 · ' ~ 

W cachodnlch 1ek.torach !edl.na 1 w &trelach 
:ia~odnich rozwinięto potę!ną akcję pnectwko 
referendum, m1mo, że tamtejsz.e władze okupa­
cyjn1t pozwoliły :tbierać podpisy, tandarmeria 
francuska skonfiskowała listy referendum. Rów 
nież a.merykań!!ka poUcja wojskowa ingerowa­
ła kilkarotnle w sprawie referendum, odbiera­
jąc 1 konfiskując aisty ·~ podpisami. 

ktorze radzieckim, gdzie ludność mogla bez Schumacherowska SPD w Bernnfe miłuje 
obawy na ewentua1ne represj9 ze strony mo- e:walczać referend'ilm demagogicznymi plakata­
carstw okupacyjnych wziąć udział w referen-1 mi w rodzaju: ,,Kto jest za referendum, ten po­
dum, 70 do 80 proc. mieszkańców złożyło już .twierdza granice na Odrz9 i Nysie''• 

Anglia bez prą.du elektryczneg·o 

Na ... arąlne§le 

, Ciekawy P.roces 
W Grazu (Austria) toczy się proces pru­

clwko podziemnej organizacji· bitlerowsldej. 
Jeden z przywódców spisku zeznał w toku 
rozprawy, że spiskowcy zamierzali ukrda pe­
wną lość mundurów wojskowych radzlecldcb -· ' . i przy pomocy wywiadu amerykańskiego ..:.. 
sprowokować zajścia, które by umotllwlły 
wystąpienie wojsk amerykańskich przeciwko 
oddziałom radz.iecklm. 

Podczas procesu ujawnione teł llO!ltały koa 
takty, łączące spiskowców s ·dwoma posłami 
austriackiej „partu ludowej" która, wespół z 
socjalistami, rządzi krajem. W celu obalenia 
:istniejącego w AustrH ustroju parlamentarne­
go, hitlerowsy spiskowcy r:am.l.erzaU WYSUdł~ 
w powietrze gmach parlamentu w Wiednia, 
zwalając oczywiście, win~ za tę prowokacj~ 
na ,,komunistów". • i i , ,, , • I ·I • ' 1 , 

. -Na .ikilik.a. mln~ pn:ed ~emem !otwii, LONDYN, PAP. - W niedz.l.elę Lon'dyn l 
która odbywa się publicznie, zerwał &!ę nagle miejscowości odlegle od stolicy o 300 klm po­
s krzesła przebywający na a<LIJ Mieczysław 

mano komunikacji: kolei podziemnej, trolley­
busowa l tramwajowa. Przerwa w dostawie 
prądu była 1powodowana nlewłelq zdolnoś­
cll\ produkeyJn2' eentra~eJ elektrowni oraz 
wzrostem zapotrzebowania na p~ wskutek 

Aczkolwiek Himmler 1 Goerlng oi!eall tui 
„w krainę cle.ni''• 1ch stare "dobre„ metod1 
prowokacji politycznej wcląt jeszcze _, jak 
widzimy - żyją i znajdują zastorowan1e. Pm. 
cież to właśnie Goerlng zorganizował 1łynn11 
historię podpalenia Reichstagu berllńsklel'O 
w r. 1933, by w ten sposób :maletć pretekst 
do represyj przeciwko elementom antyhltle­
rowskim i „usprawiedliwić" ich ostateczne Stelan LenaJ'Clt}'k, który w 111iale rozpoczq/ de z.bawi.one były prądu elektrycznego. Jest to 

molować lokcl oriu szklane bębny, słulqce do wypadek bez precedensu w dągu wielu lat. 
clqg.nJenJa losów • • „ '·· „ ,„ ~- Jśd. 1 __ , ... t ło "'d Audycje BBC uległy przerwaniu oraz wstrzy- pannJącyClh chłodów. vvS1.L't1ice;., 11.cgo IE.a a OS0'WłlllL16 'Zvl!l a V • . 

roczone. 
Sprawca. pn;y bad.aa:l.111 oikanł 11:!~ 1MYChla­

ni1t chory. 

Z powoda zgon.11 A. p. 

Czesława Plichty 
wyra:tają Ojcu, żonie l Dzieciom 
serdeczne współczucie 

Wsp6łpraoownlc-r 
Sp61dzłelnl In;walld6w Wojennych 

Chodża Nasrediin podszedł do o'kna l 
zaczerpnął pełną piersią powietrza i 
nagle tak zawył i zaczął tak przeraźli· 
wie krzyczeć, że starzec zatkał uszy i 
skoczył na bok. 

- O potomku niewiernych. Skąd we 
zmę takie gardło, ażeby krzyki moje 
słyszano w drugim końcu miasta!·- za-
wołał. · 

-Jest to Jedyny dla ciebie sposób 
-uniknięcia rąk kata - odpowiedział Cho 
dża Nasred,in. 

Starzec musiał się nadwyrężyć. Krzy­
czał i lamentował tak rozpaczliwie, że 
s·tra:hnicy u stóp wieży przerwali grę i 
siuchali w upojeniu. 

Po tym starzec długo nie przestawał 
kasłać i sapać. 

....... ·ach! - wzdychał. ...:_ Cz.y stara 
moja krtań może to z.nieść! Czy zado­
wolony dziś jesteś z moich jęków, nę­
dzny obdartusie! Niechaj odwiedzi cię 
Azrai*) •• 

Dnia 21.5. zmarł 

SH'ITONIAK BOLESLAH' 
mjr. wojsk polskich w llł.anle spoczynku, czynny uczestnik powstania war-
1zawskieso dotychczasowy dyrckłor Państwowej Fabryk.I Wyrobów GumoW]'ch 

dawniej Bendel 
Pogrzeb odbędzie się dnia 25.5 godz. 17-ta z kap11cy 

cmentarza na Chojnach o czym zawiadamia 
cmentarnej, ltarego 

l1 ŻONA ~~g ~~ . 

-- Najzupełniej zadowolorny od-
powiedział Chot1ża Nasredirn. - I oto 
zaraz, najmądrzejszy Hussein Husslija, 
otrzymasz nagrodę za swoją pilność. 

Wyciągnął sakiewki podarowane mu 
przez emira, wysypał pieniądze na ta­
cę i pod_zielił na dwie równe 'części. 

Stary nie przestawał kląć i wymyślać. 
- Za co mnie przeklinasz? - sipo· 

kojnie powiedział Chodża Nasredin. -
Czy shańblłem czymkolwiek imię Hus­
sein Husslija? Czy zawstydziłem jego 
erudycję? Oto pieniądze, widzisz? :;m:r 
dał je Hussein Husslii, znakomitemu as­
trologowi i lekarzowi, za to, że wyie-
czył dzie~czynę .z haremu. ' 

- Ty wyleczyłeś dziewczyn·ę? - Sta 
rzec ledwie się nie zakrztusił. - Czy 
ty znasz się w ogóle na chorobach, ty 
nieuku, oszuście i nygusie I 

- Nie z.nam się zupełnie na chor0-
oach, ale za to mam się na dziewc~v­
nach - odDowiedziol Chodża Nasredin. 

- I dlata90 będzie sprawlealiwle· !e­
bym podzielił emlrskl podarek na poło­
wę - tobie za to, że ty mnie rozu­
miesz i za to że ja rozumiem ciebie. 
Poza 'tym muszę ci powiedzieć Hussein 
Husslija, że leczyłem -ją nie byle jak, e­
le konsultowałem uprzednio położe!lie· 
gwiazd. Wczoraj w nocy ujrzałem, że 
gwiazdy Sad-ad-Suud ustawiają się ra­
zem z gwiazdami Saad-al-Achbija, pod­
czas gdy konst.elacja Skorpiona odw·ó· 
oila się od konstelacji Koziioroga. 

- Co?I - kr.zyknął starzec i w naj­
wyższym uniesieniu zaczął biegać po 
pokoju. - O nieuku, godny tylko tego. 
by poganiać osły! Czy nie wiesz o tym, 
że gwiazdy Sad-ad-Suud nie mogą się 
ustawiać z gwiazdami Sad-al-Achbija, 
gdyż znajdują się w jednej z nimi kori­
stelacji. Pomieszałeś wszystko, o poga­
niaczu osłów, który wziął się nie za swo 
je sprawy. 

Oburzając się i wykazując· Chodży 
Nasredinowi całą jego ignorancję, sta­
rzec długo mówił o rzeczywistym ukła­
dzie gwiazd. Chodża Nasredin słuchał 
uważnie starając się zapamiętać każde 
słowo, ażeby potym wobec emira· i w 
obecności mędrców nie popełniać błę· 
dów. 

- O nieuku, synu n:euka, wnuku i 
prawnuku nieuka! - ko :! \ynuował S1 5· 
rzec. - Czy nie wiesz., żf> i-ibecn:e w 
dziewietnastym oostoiu księżyca ... 

ł 

zniszczenie. , I 1 

A w r. 1939, n1kt inny jak: Blmmler n­
inscenizował nie mniej słynn1 napad cesta­
powców w mundurach pollldeh na ra41osł&· 
cJę w Gliwicach. aby przekonać tym sposo­
bem naród niemiecki o ,,kon1ecmośct" zbrpj­
nego najazdu na Pol.Skę. 

Jak się okazuje, sztuczt:l patent.owanych 
prowokatorów Trzeciej Rze~. możliwe 112' 1 
dziś jeszcze w okupowanej prze:& Ameryka­
nów części Austrii. Jeśli nie w wykonaniu, 

I 
to przynajmniej w pomyśleniu. Słowem. „do­
bre" wzory nie starzeją się, czyli „nic nowe• 
go pod słońcem", L ł •• i , •. , 

.lJ.l: 1, ·, ~ ·'';,..J •• ...,~.,.,,. B. n. 

'A ·aiodża Na'Sredln s1aral si~ to WSrf· 
stko zapamiętać. Jutro w obecnoścl &Jlll 
ra wykażę brodatemu mędrcowi, że on 
nie wie o tym wszystkim i zas'leję w je 
go sercu strach przed swoją uczono­
ścil\. . ł' ~ - - --

.. ~ "~ ROZDZIAŁ IV. I 

W mieszkaniu lichwiarza Ożafora sta· 
ło dwanaście zapieczętowanych garn­
ków pełnych złota, on zaś chciał ich 
mieć dwadzieścia. Ale los, jak gdyby u 
myślnie, chcąc uprzedzić niedoświadczo 
nych I ufnych prostaczków, nadał Dża· 
farowi wygląd niebywałej potworności, 
tak że musiał kłaść wiele wysiłków, by 
znów wciągnąć w swoje sidła jakąś no .... 
wą ofiarę. Garnki jego zapełniały się o 
wiele wolniej niż tego pragnął: „Ach, 
gdybym mógł się pozbyć mego potwor· 
nego wyglądu!" - marzył często. -
Wtedy ludz.ie nie uciekaliby na mój wi· 
dok, odnosiliby się do mnie z zaufa· 
niem i nie podejrzewaliby przewrotnCJ· 
ści w mojej mowie. I mógłbym wtedy 
o wiele łatwie1j oszukiwać ,a dochody 
moje powiększałyby się szybciej". 

Kiedy po mieście rozniosły się słu­
chy, że nowy mędrzec emira Hussein 
Husslija wykazał nadzwyczajny kunszt 
w leczeniu cho.rób, lichwiarz Dżafar 
wziął kosz z bogatymi darami udał się 
do pałacu, do Arsłanb~a. 

*) Audi - iły duch. di..Wet. 
(D. c. n.) 
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Kr lU Sf.r, I. · 
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Tą I OUJO Stelan Zdlltle„•ltl , 

Dla zapewnienia bezp eczeństwa . p r z e I o m o" w y . • d 
. w marcu bodaju b. r. _ (piaali.§my z J a z 
eresztą. o tyr:i-J stolioo Danii, Kopenhaga, . 

był'!' widown,ią następującej historii a ra- J l!GOROCZNY Wadny Zjarz.d Zim> Jest b~- szych latach 11iepo<lległośd. Te zasługi trze- wraz z -,:organizowanym. ~chem -tobotni~ 
cze) - histerii: gdy mianowicie z 'okazji sprzecznie zjazdem przełomowym w ty- ba przyznać i podkreślić. Ale nie da się ró- i chłopskim, którzy umieli myśleć 1 działać 
urodzin królowej duńskiej artyleria garni- ciu .cenl!ralnej orgllnizacj1 nauacycielskiej w wnież zapre:eczyć, iż n•e stanęło na wysoko- w dm:hu robotniczo-chłopskiego sojuszu, vr 
zonu kopenhaskiego oddlila przepisany' ry- Polsce. Jest przełomem jej działalności w o- ści zadania w zakresie ideologicznego kie- duchu demokracji ludowej. 
fJualein salut armatni, mieszkańcy Kopen- kresie powojennym. rownictwa. w zakresie wciągnięcia mas nau- NAUCZYCIELSTWO nasze w poważnej 
hagi pouciekali w popłochu do schronów Tak bardzo zasłużony przed 1939 rokiem czycielskich do szerokiej, społecznej, aktyw- cz~ci _ upolityamllo się, związało 'Z maso 
przeciwlotniczych, piwnic i suteryn, a re- dla kultmy narodowej, szkoły, na'l.lczyciel- nej pracy przy budowaniu demokracj1 i pań wymi organizacjami. Nowi działacze zdobyli 
d,ak<fje dziet!tników duńs1-.-ich zostcly zasy- stwa t demokracji Związek nie od razu po- stwa ludowego, w ir:akresie pr:zodowania w sobie autoirytet &woj'<\ pracą w ip~rt<iach, Ra· 
pane · „telefonami" z zapytaiitiem, czy i w trafił jako całość irnaleźć drogę w nowych, reformach wychowaiwczych i ipedagogim.nych, dach Narodowych, spółdzielczości wiejskiej, 
· k' powoi'ennych warunkach. w zakresie w=acniania pozvori·i społeczne]· · tyt · h ŚWl·a•"' m~'·ow~i· Wn1'eśli •am 

3a im miejscu Dania została zaatako••"'""" 'I " 1 ~ lil1S uciac o '' 1 ""' ~ • ~ 
Zda al b "'''"""" Bądźmy szcze.rzyl Związek nie prowadził zawodu naucźycielsk'iego. ' swoją kulturę, wyrobienie społeczne i wiedz1 

W o Y się, że z powyższego wyda- mas nauczycielskich, nie kierował nimi, nie Jeśli jednak często zawornziło kierownic- _ a zyskali wyraźną i sł\liSQ:ną ideologię poli 
rzenia rząd duński wyciągnie odpotbiednie wytyczy'! •jako -awainga·rda ideowa dirogi two zorganizowanego nauczycielstwa, to nie tyczną i społeczną. 
wnioski i postara się - jak to się mówi - przemianom i reformom Po1lsk.l Ludowej, prze zmarnowało tych trzech lat dzielących nas Wyrazem tych przemian w Związku jeft 
uczynić wszystko, <iby zażegnać na przysz- ciwnie, wlókł się w ogonie 11:darzeń, często od poprzedniego zjazdu samo nauczycielstwo. oblicze polityczne delegatów na Zja'ld. 
lość nastroje podobnie idiotycznego pani- nie nadążał za ewolucją własnych mas człon- Przodownictwo związkowe w konkretnej pra- Na obecnym zjeźcN:ie nauczycielstwo je!lt 

ki~rst":'.,a, ·' zbiorowych histerycznych „pal- kowskich. cy przejęły nowe ręce, młode siły, przodują- reprezentowane preez elementy istotnie p.rzo„ 
P•tac k · · ,. ZNP - a raczei· 1'ego _dotychczasowe kle- cy aktyw terenowy. Ci ludzie, którzy nie byli • Jt , ze uspo oi opinię pub.iczną auto- dujące, aktywne, w pełni uczestniczące w no 

t t 'wiadc · · rownictwo - nie odpowiadało w pełni po- głusi na wielki głos mas ludowych, budują-

„ataków na Danię" są 1.eno chore mózgi tn:ebom zo<rga111izoiwanego nauczycielstwa. Nie cych swoje państwo, ci ludzie, któNy dobrze 1 to jest sens przełomu, który w dniu drl-ry a ywnym os. zenwm, iż wylęgarnią I wym życiu Polski. . 

znaazy to, iż nie ma zasług w dziedzinie od- zrozumieli patos i poezję odbudowy, ci, któ-
amerykańskich podżegaczy wojennych, budowy organizacji w na]'trndniejszych pierw rzy potrafili nauczyć się iść krok w krok sjejszym pre:eżywa Związek. 
których wypocin nie trzeba sobie tak bar- N IKT z ludzi cennych·, za.srużonych, uczcl-
d~o brać do wyobraźni wych, nie został odepchnięty. Przed każ-

·" Nie, rząd duński wy;tąpil z inną „inicja- Ko·nnr„ es z N p wytyczy . nowe dro··1 dym stoi droga pracy i działania. Ale przed• 
·tywą". Ponieważ gazety amerykańskie rl.a- 6 6 wszystkim do kierownictwa EW'iązkowego -
dd „donoszą", a „Głos Ameryki" ,nadaje", . mam nadzieję -· wejdą ludzie, którzy praw-

przeto w tych obawach 0 ,,atak" na Dam,i.P nauczyci•elstwa polski•ego dziwie będą reprezemitować nowego diucha. 
• • ' "'<' Można mieć, jak sądzę, dobrze uzasadnio-

musi „cos' być i należy się wobec tego · ną nadzieję, iż ZNP stanie się znów organi-
ubez'fJieczyć choćby ... kosztem da"lszego nie- W • d E K k zacją przodującą, a nie wlokącą się w 090-
pokojenia 'naiwnej ludności duńskiej. Bo YWl3 l tow. • Uf0CZ 0 nie przemian i ruchów masowych. Można 
czyż nie wzrośnie histeria na wieść, iż rząd Ponad 1.000 delega~ów, reprezentujących I Nauczycielstwo - stwierdza poseł Kurocz- mieć nadzieję, iż ZNP będzie włączał już nie 
tego państewka zwrócił się ostatnio do r k · · · tylko przodujący aktyw, ale całość swoich 
Stanów Zjednoczonych z prośbą 

0 
dostawę bis o 100-tysięc.zną mas~ nauczyciell _polskich, ko - jako awangarda całej postępowej in- mas związkowych do aktywnego życia spo-

. „ d l „ obradować_ będtlie w dni~ch 2~, 25 1 26 bm. tellgencji, ma ważne 11:adania do wykonania w łecznego. Zwiąri:ek stanie na. czele poczyna6 
amunicJt o arty ertt przeciwlotniczej, lo- w_ Poznaniu n_a ,Kongresie Związku Nauczy- PO''-ce Ludowa]·. Nauczyciele powinni· wei'ść do 

· :J,z; podwodnych 't · d1 ' t b h 1 p l k '"' ~ reformatorskich w naszym szkolnictwie, prze-
" i p. sro 1~0W po rze nyc cie stwa 0 s iego. ciał ustawodawczych kraju, do rad narado- mieni całkowicie wewnętrzną atmosferę ide-o 

„dla zabezpieczenia kraju"? Ponieważ Da- Członek Prezydium ZNP. tow. poseł EUSTA · 6ł 
· · wych wszystkich instancji, do zarządow Sip - ową 1 wychowawczą szkoły. Uczyni z mas 

nuz me dysponuje rµulwyżką dolarową, i CHY KUROCZKO udz:ieilił przedSitawicie·lo'W'i dzielni, a p.rze<le wszystkim do Instytucji kuł- nauczycielskich 1stotne oparcie demokraty01:• 
t11oże wobec tego mieć trudności w uzyska- PAP szeregu informacji na tetąat· zjazdu. turalno _ oświatowych. Wierzymy, i nauczy- nego stylu życia w Polsce, życia bardziej 
niu wyżej wymienianych dostaw, które Nauce:ycielstwo polskie - oświadczył nasz cielstwo potwierdri:a tę wiarę, że każdy nau- godnego, ludzkiego, sprawiedliwego. 'Z~poli 
i tak wydają nam się mało skuteczne, pro- rozmówca - przywiązuje wielką wagę d.) czycieJ może stać się organizatorem życia spo-1 ostatecznie inteligencję polską, któref na.uczy 
ponufe-my odnośnym czy-nm.ikom duńskim o zjazdu. łecznego i kulturalnego swojego środowiska. cielstw0 jest trzonem, 'Z masami robotniczo~ 
wiele radykalniejsze środki zabezpieczające Niewąbpli'Wie na 'pom~u dz:ieminym ob.rad Władze związku muszą mu w tym pomóc. chłopskimi, z ich politycznym ruchem. 
we własnym zakresie: zjazdu w Poznaniu stanie 1Zagadnienie warun-

1 UR Ą ków życiowyrb nauczyciela. Jedną z najważ- z 
· Z DZENIE NA GRANICY ZAPO- niejszych prac jest zagwarantowanie dzieciom 

RY Z SERóW HOLENDERSKICH. ZNA- nauczycieli, pracujących na prowincji, miejsc 
NY, SILNY A ODSTR~CZAJ ĄCY ZA- w szkołach średnich i wyżse;ych oraz pomie­
PACH TYCH PRZETWORóW UN/EMO- szczenia w odpowiednich bursach, czy interna­
tLIWI PRZECIWNIKOWI ('!) WKRO- tach. Omawiana będzie również sprawa roz-

• zyc1a kulturalnego Z S R R • 

CZENIE DO DANII z LĄDU; szerzenia akcji wczasów, organizacji ośrodków 
2. ZORGANIZOWANIE ZĄPORY z kulturalnych, biblioteaznych i naukowych. 

WIATRAKÓW, KTóRE OBRACAJĄC Sprawy te będą szeroko dyskutowane na zjeż 
SKRZYDŁAMI B~DĄ WYTWARZAŁY dzie. Z innych zagadnień, które znajdą się na „, porządku dziennym obrad zjazdu, należy wy­
tv IRY POWIETRZNE, A PRZBTO UNIE- mienić: zmiany statutu, wybory nowych wład11:, 
MOżLIWIĄ NALOTY LOTNICTWU NIE- budźet Związku i .określenie wysokości skład ... 
PRZYJACIELSKIEMU; ki członkowskiej. 

3. WYPOMPOWANIE WODY Z MO- Obowiązujący obecnie statut z roku 1935, 
RZA CELEM STWORZENIA SKUTECZ- nie przystosowany do struktury naszego ruchu 
NEJ PRZESZKODY .D.LA ATAKU('!) LO· zawodowego. nawet przed wojną nie odpo­
DZ/ PODWODNYCH. wiadal szerokim masom nauai:ycielskim. Opra 

Ponadto - celem zabezpieczenia przed cowan~ w 1?38 roku noWI: statut _przez władze 
dywers · cz z1 , d bn da. . sanacyjne me z05tal zatwierdzony. Nowy sta­. . ,.1ą . Y C 'J!1n8 po 0 ym WJ! Je s~ę 1tut musł zagwarantować pełne prawa członków 
koniec,.,ne )~dno~:te umi:ndi1r~vanie o?~on- I zwią.q;ku pracownikom administracji szkolnej. 
ców !,zag_rozone1 DanJJ. .f.!a_Jstosowroe1sze I Musi być wzmocniona zbiorowa od:powiedzia,1-
wydtJ:Ją st~ kaftany. OczyWlScie, kaftamy - ność Zarządu Głównego ZN:P za pracę całej 
bezpieczenstwa. E. Tam. organizacji. · 

Na szaaltach nrasq 

TEATR OBJAZDOWY DLA DZIECI I :rostala OtPU<Mikowana w masoip.!śmde ...Dalek! 
W mieście Krasnodarze został li!:Organizo- Ws.Chód". 

wany teat<r objazdowy dla dzieci. Klerowni- . STUDIUM SZTUKI PLASTYCZNEJ 
kiem artystycznym ~eatru został' słynny aktor Przy leningradzkim Pałacu Kultury im. lCl-
A: Barsow. W repertuarze teatru przewidlziane rowa istnieje studium 8'Ztuiki. plastycznej, w 
jest wystawienie szeregu sztuk Mars.11:aka i którym pobiera naukę 40 młodych amatorów 
Michałkowa. re:eźby ! malarstwa. Są to przeważnie robolt­

nicy, zatrucl!nieni w rcnmaitych pned!siębiot­
stwach Leningradu. W godzinach wieczornych 
można tu spot'kać tych pracowl.Jtych ludzi przy 
wykonywaniu irozmaitych. prac z dz:ledziny 
re:eźby i malarstwa. Oprócz ttego wygłaszane 
są cykle odczytów z h1storii sztuki. Studium 
to jest jednocześnie szkołą przygotowawaą 
do Akademii Sztuk Pięknych w Leningradzie. 
W bieżącym roku akademickim np. dwaJ ro­
botnicy Kuźntecow i S'kworcow zł.ożyli celu1ą­
co egzamin wstępny do Akademii Sduk Pięk­
nycli. Obecnie artyści malane przygotowują 
wystawę swych puc. 

MŁODY PISARZ UDYGIJSKil'J 
Udugije - to narÓd spokrewniony z Tun­

guzami, zamieszkały na Dalekim Wschodzie~ 
P-0 Rewolucji Paździemiko·wej n1el!czny ten 
niarod umymywamy przez cairat w s-tain.ie pół 
dzikim wstąpił na drogę rozwoju kulturalnego. 
Obecnie kwitnie tam sztuka, literatura i na­
uka. Dżans1 Kimonko, młody Udygije-; były 
myśliwy, obecnie absolwent lemngrad'Zkiego 
InstytUl:u "Północnych Nall'-odowości, napisał 
niedawno powieść p.t. „Zorza nad lasem", w 
której opis.al życie swego narodiu. Powieść ta 

W artykule pod tym tYtułem „Gazeta 
Ludowa" omawia treść odczytanego w nie­
dziel~ ze wszystkich ·ambon listu paster­
·skiego biskupów polskich. „Gazeta Ludo­
wa" słusznie podkreśla, że list ten zawiódł 
oczekiwanie społeczeństwa, domagającego 
się od episkopatu polskiego, by zajął on 
stanowisko wobec wypowiedzi papieża za­
wartej w liście do biskupów: niemieckich. 

Nie rozumiemy I 
ztiehwialne, gdyby fala germań.!ka j&Zeu 
raz przelała 8ię przez Odrę i N~ę. 

Biskupi niemieocy umieli nakfo.nit pa.i 
pieża do czynnego wystąpienia na rwca 
nie tylko pomocy materialnej <lin. NUJ.. 
miec, ale i na rzecz niemiec1oiego rewizjo­
nizmu, wymierzonego przeciwko Po"lace, 
przeciwko oalej SlowiańszczyblM ł ~ 
ciwko pokojowi świata. 

„Czytamy uważnie całość, analizujemy 
skrupulatnie poszczególne części i ooraz 
większe ogarnia nąs zdumienie. 

NIE ROZUMIEMY! 
I nie chodzi nam o zawarte w liście 

rozważanie na temat materializmu teorii 
Darwina, ani o przypomniane w liście 
dogmaty wiary katolickiej. 

Stanowisko Kościoła w tych sprawach 
nie jest nowe. I nie nowe są sformułowa­
nia użyte w liście. 

Chodzi nam o . sprawy zupełnie inne. 
Chodzi o sprawy, które rriają podsta· 

wowe znaczenie, które dla narodu pol­
skiego aznaczają „być albo nie być". 

"Episkopat polski zabiera głos niemal 
bezpośrednio po ogłoszeniu listu papie­
~a Piusa XI! do biskiipów niemieckich. 
Czegośmy się dowiedzieli z listu pa· 

sterski,eao '! 
Dowi;;dzieliśmy się, że 1uiród nfomiec­

ki, naród Bismarko~ Wilhelma, Hitler(Y 
naró<J, setek tysięcy gestapowców, naród 
milionów gnębi.cieli. cnle} niemal Europy 
naród, który w ciągu ćwierćwiP.cza dwa 
razy rozpętał światową wojnę i wykazał 
w nie.i niespotykart'ł w dziejach żądz<; 
mardów; 

dowiedzieli.~my się, że wlaśne ten na­
ród ludobójców „MA PODWÓJNE PRA 
WO DO TEGO, BY WIEDZ/EO, ŻE SER· 
CE I PASTERSKA TROSKA N AMI EST· 
NIKA CHRYSTUSA. SĄ PRZY NlM 
BI./ SKO". 
Była w tym liicie POCHW ALA DNIA l 

WCZORAJSZEGO HISTORII NIEMIEC 
KRAJU ,.KWITNĄCEGO" I ,,,PEŁNEGO 
T~żYZNY.", -

Tak były nazwane czasy przygotowań I 
materialnych i łl1Pf"alnych niemieckiego 
narodu do napaści, których celem było 
nie tylko ujarzmienie, ale wpr03t wytę­
pienie calych narodów, a wśród nich 
i nas. 

To byl stosunek do przeszlości, Prze­
cieraliśmy OC(!,Y ze zdumienia i wraz 
ze wszystkimi Polakami, a już szczegól­
nie ze wszystkimi katolikami pQlskimi, 
mogl{śmy tylko jedno powtarzać: 

NIE ROZUMIEMY! 

O dzisiejsze.i sytua.c.ii Niemiec czytali­
śmy w liście papieskim slowa pełne naj­
głębszego wspólcz1tcia z pbwodu „nisz­
czących procesów zubożenia". Z powodu 
„silnego zadłużenia na skutek woj_ny" i 
,,zniszczeń wojennych". 

Przypominalo nam się milczenie Waty­
kanu przez długie upiorne lata hitlerow­
skiej kaźni w naszej ojczyźnie. 
Przypominało nam :się milczenie Waty­

kanu, kiedy wygnano miliony Pol-0,ków 
z Pom'o.rza, 'Pozn.ań.<;ki.ego, Sląska i ·wiel· 
J,·.iej czę.fri Kon.are.sówki. Kiedy tysiąr.arni 
rozstrzeliwano l1tdzi na ii li.ca.eh WJ,szych 
miast. Kiedy porywano na.sze dzieci, któ­
rych po dziś dzień nie możemy odnaleźć 
Kiedy do Warszawy przyszły cale wago­
ny poduszonych i zamarzniętych dzieci 
wmo,isldch. Kiedy palono na.~ze wsie 
wraz z ludźmi. Kiedy miliony ludzi rnor­
cloivano w obozach, a ich po'I?iolami uży­
źniano ziemię. 

N a tle WS1Jólczucia papieża rila dzisfr~}­
szych Niemiec, jego milczenie w tamtycl> 
czasach, milczenie na.wet wtedy _gdy mor­
dowano w obozach polskich księży. a 
wśród nich sędziwego księcia Kościola, 
a.roobiskuva vlockieao k:s. NowO'IJ}iejskie-

go, ft<tbiera jakiejś szczegóbnej wymowy. 
I zn6w tylko jedna' może być nasza od­

powiedź: 

NIE ROZUMIEMY/ 

Pius XI! w BWoim liście do niemieck;.ch 
biskupów poruszyl równieź sprawę przy­
szlości Niemiec. 
:tapewniając „katolik6w wschodnio·t1ill­

mieckich" o szczególnej swojej sympatii, 
papież ·pociesza ich słowami św. Pia tra: 
„Złóżcie, na Niego wszystkie troski, po­
nieważ On ujmie się za wami". 

Nie dwuznacznie PAPIE:t PIUS XII 
WYPOWIADA SIĘ. ZA POWROTEM 
NIEMCÓW NA ZIEMTE POLSKIE. Ka· 
że im ufać i · oczelciwać. Przytacza nawet 
gospoiLarcze argumenty, zaczerpnięte z 
arsenału antypolskiej i proniemieckiej 
propagandy Bluma - Bevina i Mar· 
shalla. _ 

I znów przecieramy óczy ze zdziwieinia. 
Przecież dla nas Polaków zapowiedzi te 
atmaczają nowy germański najazd. Dla 
nas i dla całej slowi11:ń.szczyzny, a w kon­
sekunncji dla oolej Eiir01Jy, ozttaczają 
nQwy naJazd ludobójców zie,jqfJych żądzą 
odwetu, oznaczają pogrzebanie nadziei 
ludzkości na pokój. 
W takiej to chwili BISKUPI POLSCY 

ZABRALI GLOS ; - jak słusznie podkre· 
Ś~l. „Gazeta Ludowa", - „NIE ZNALE~Ll 
W SWOICH POLSKICH I KATOLICKICH 
SUMIENIACH ARGUMENTÓW I NAKA­
ZóW, aby choć jedno słowo wypowiedzieć 
W OBRONIE NASZEGO PAN'STWAINA­
C:::ZEGO NARODU, w obronie naszych praw 
do ziem piastowych, praw do bezpieczeń­
stwa naszych granic i niepodległ(')Ści a na­
wet wprost istnienia. 
...... A 11rzecież ~szy_stkie te, ~1.'.~~a 1;JJJ11.011 

Jakże inne stanowisko wo~ ~<IM 
swojego narodu i swojego państwa ~jql 
nasz episkopat. 

W liście papiesktm nie ma ubol~.omda 
nad moralnym upadkiem niemiecki.ego 
narodu. Nie ma wezwania do pokuty i za­
dośćuczynienia. Jest natamiast toeZ'l.001!.ie 
do zgody, do wzmoWriych wysilk6w i n~ 
tracenia nadziei· na przyszlość. 

W li.ście polskich biskupów o tych 
sprawa.eh mowy nie ma. 

Chleb powszedni, o którego dcstate'k 
dla każrlego walczy hm'~ie polski 
chlop i po"lski robotnik, potraktowany 
jest .iako symbol śtoiatopoglądu, e któ· 
rym episkopat chce walczyć. 

Czyżby 'W Polsce, dźwigającej ~ i 
wojennych ruin, wszyscy już mi.eli chleba 
pod dostatkiem? 

Czyż „walka o warunki '6ytu• ł „re­
kordową wydajność pracif' mogą byó 
stawiane w jednym rzędzie ze ,,zmysl()o! 
wym używaniem" i „nienawiścią". 
Przecież spro;r.oo nakarmienia i przyodzł4-
nia i zapewnienia dachu °Md g'ł,owq milW.. 
nom ludzi, wśród nich 8etek tytJięcy ~ 
rot i kalel,, jest spmwą ratmoonia bytu 
narodu. Jest wreszcie sprawą chrześct.. 
jań.~T.:iego obowiązku. Jakże więc możnd 
umnie,iszać wysiłki w tej dziedzinie? 

Na takie stanowisko każdy katolik ł 
każdy Polak może tylko jedn~ odp~ 
d.zieć : .' -. •• j 

NIE ROZUMIEM! 
W liście episkopatu nie tylko nie md 

a.ni jednego słowa obrony naszych praw, 
tile nie~ JUJWet wv.r~ ~~'k4 ..:-



,.. Wiecie, gdzie znajduje się Wola 
Buczkowska1 Napeicno nie wiecie, ale 
nie martwcie się tym: ja też nie wie­
dzł.alem. Pytam cioci Celiny - t.OZm· 
szyla ramionami, pytałem cioci II anki 
.- zaczęla się zMtan.au:iać: 

- Najlepiej - rzckla - ~obaci na 
mapie!, . . . n1 ! 

Ba, latwo powiedzieć _... ,,zoba.cz na 
mapie"', ale tak jale - przepraszam za 
wyrażenie - nie jednemu psu Łysek, 
tak też nie jednej wsf polskiej - W o­
Za Buczkowska. Więc niby skąd ~ mo­
glem domys1eć, o którą z tych Wól cho­
dzi. Do wróżki się udać czy jak f 

Obeszlo się bez wróżki, gdyż ~ p<>­
łzukiwaniach dopomogly mi same dzie­
ci. Dzieci - trzeba to z góry Jlowle· 
dzieć.„ z Woli Buczkowskiej. 

,,Kochany „Promyku" - napisaly -
przestań się kłopotać: to o naszą cho­
dzi, Wolę Buczkowską, gmina Buczek. 
żebyś wiedzial raz ftll zawsze i jadąc 
nie zabłądził, podajemy Ci naJ"lepszq 
do nas drogę: najpierw z Łodzi szosą 
do Pabianic, potem z z Pabianic drogą 
do Łasku, a wreszcie z Łasku prosto 
gościńcem na Zelów. N a 7 kilometrze 
znajdziesz 1f48Zą wieś, a 5'00 metrów na 
iprawo od szosy naszą szkolę. Zapamię­
taj sobie dobrze to wszystko i przyjeż­
dżaj z obiecaną biblioteczką. Czeka-
my". _· 

Nie pozostawalo• więo nic innego do 
roboty, niż faktyczniP--,,zapamiętać" 
„przyjechać", ale, niestety, w drogę 
(do Woli Buczkows];ieej) weszlo nam 
znane przyslowie o zm.ianie zamiarói1' : 
„chlop strzela, a kto inny kule nosi". 
Bo c~ .się „Promyk" przyszykowal do 
podrozy, to zawsze ,,coś" stawalo na 
pneszkodzie: a to koty cioci Hanki 
mialy mlode, a to ciccię Celinę "pola­
mala" grypa, a to zepsulo się auto re­
dakcyjne, a to wypalllo jakie§ waż­
ne zajęcie w redakcji... Dzieci z Woli 
Buczkowskiej zostaly wystawione na 
ciężką próbę cierpliwości, czemu daly 
WJJraz w swoim drugim kolejnym liś­
cie: ,,Kochany „Promyku", co się stalo, 
że nie przyjeżdżaszf już zacz'l,/namy 
myśleć ze smutkiem, 'że Ci się do nas 
wcale nie spieszy. A możeś tylko zgubił 
ad·res ?'( · "''f'' ~~~ 
f~t I .• e •. 
~ - Nie 'jest zbyt przyj€mnie siedziet5 na 
'Szkolnej lawce w dzień dżdżysty i po­
chmurny. Smutno jalcoś i sen'ltie. 
Deszcz stuka jednostafnie o rynnę, 
przez zama.Zane szyby świata bożego 
.nie widać. Dzieci zifwają dyskretnie 
(tak aby pan n.auczyci13l nie zauważ11l) 
i marzą, aby lekcje jak najszybciej do-
biegly końca. . . · ~ 
· . Nagle glow~f uczniów ,.podnoszą si(' 
ciekawie. Dzieci. nMluchują. :iv ark·ot 
samochodu? Tak. Co więcej - samo­
chód zatrzymuje się przed budvnkiem 
szkolnym. Za chwilę w drzwiach szko­
ly ukazuje się kilka osób, na które 
wszystkie dzieci spogląda.ją z wielkim 
l!ainteresowaniem. Do gości podchodzł 
z pewnym zdziwieniem miły mężczyz­
na, stojący na środku klasy . . 

-.- By,ioch jestem - przedstawia się 
kierownik szkoły z Woli Buczkowskiej. 
~ ~aństwo ? • .,. - --------

-•...._...--POI 

u dizieCi. " ' . fL . 
" W' ~i. ~W}ti~~~~j _... . •. ' 

"-- Z ,,Promyka" jeste§my - odpo- sowanie budzi, oczywiście, stos ksią­
wiadają wes.olo goście. - Ciocia Celi- żek, przywiezionych przez redakcję 
.na, ciocia Janina, ciocia Hanka oraz ,,Promyka". 
8Qm ttajja§niejszy ob .. Promyk czyli - „Dwa koguty kala • kuty« - czy-
redaktor. ta glośno mala Janeczka Wawrzyni.a-
~ '.Aha, z ,,Promyka" 1 - uśmkcha kówna. 

si~ ob, Byjoch. - Doprawdy nie ttpo- - A tu "Tańcowala nitka z łglą" -
dziewaliśmy się... N a taką pogodę f te$ ucieszona Krysia Chęcińska. 

..,_ Wlaśnie na 'takq,-powiada z prz~-. Dwie bliźniaczki, najpilniejsze w k'la-
konaniem ciocia Hanka. - Dzień po- sie Il uczennice, Trębaczówna '.Ania i 
chmurny, slońca ani na lekarstwo, więc Tereska, oglądają z oiywieniem piękne 
pomyśleliśmy, że ukazanie się ,,Promy- ilustracje do powiastki Blrzechuy ,,Pali 
ka" zrobi dziś na 'Was większe wraże- się'. Henio Dębkowski rzuca oldem na 
nie niż przy pięknej pogodzie. „Ostatniego Mohikanina", a Sta§ No-

Rzeczywiście - wrażenie to Jest w i :wak spoziera na okladkę (zbyt „po­
klasie wystarczająco icielkie. Pierzchla ważnych" jeszcze dla niego). ,;Nędzni­
bezpowrotnie nuda i senność wśród ków". 
dzieci. Oczy ich blyszczą wesolo, buzie - Wielką przy}emnoś~ ~biliście 
są uśmiechnięte. Największe zaintere- państwo mojej dziattpie - dziękuje 
11-1111-1111-Nll-llU-..~Wl--Ull-llll-1111-llll-llP-lll-IUl-IUI~ 

IDPOLIT ROSIECKI 

"°SWIJĘTO MA TKJ[ 

tnr'USzony kleroumfk B~ - allJ _. 
prawdę warto im bylo ofłm'otc!US takł 
piękny prezent: dzieci Sil do br~ g~ 
ne i pilnie ~ uczą. 
żeby przekonać redakcJ~ ,,J>romrw 

ka", że to nie żadne „czcze'' pochwa'ły, 
ob. Byjoch pokazuje prace .woich ucz­
niów: ich zeszyty, rysunki ł roboty 
ręczne. '" _ ~ 

Milutka laneczk<J Gierczak6wM !do­
bywa się na odwagę . , „na ochotnik~ 
recytuje wierszyk o 1 maju. Zara• Po 
niej popisują się inno dzie·wczynkł _.. 
Matejkówna, Trębaczótena i ~ł&­
:Jka. . . f"' · • 
Wystęw dziewczyne1C razq t roch'} 

mnbicję „męską'1 chłopców. Cóż to, onł 
mają być gorsi od „bab"f I oto do gó­
ri1 strzelają „dwa palce« Marka By1o­
cha, Henia Dębkowskiego ł Stasia Np-
wa7ca. „ ł' 1 ·• ; · -~ 

._ Czego chcecie, onlopcyf - pyta 
zaciekawiona ciocia Hanka. 

- My też umiemy różne ladrnJ Ji.o­
w<ilki - odpowiada rezolutnie łD imie­
niu „mężczyzn" Marek Byjoch. 

Oczywiście, redakcja ,,Promyk.a" toy-
sluchtije s prz_Yjerm~§ciq ~ecyta.c.łł 
"męskich", stwierdzaJąO UCZC'l.101.61 ie 
nie stoją one na niższym poziomi6 od 
W'J.lstępów · dzWwczyńsTcich. Wobec tego 
zadowoleni chlopcy intonują, ncijtDyraź­
niej na cze§ć koleżanek, milą bardzo 
piosenkę p. t.: ,,Sz'la dzieweczka do 'la· 
seczka".... · ...... -.... .... ,,,., ci 

- Szk9da, ze nł6 ma starszych u~ 
niów - wzdycha kierownik Byjoch-­
ale ja ieh tu zaraz ściągnę, gdyż było­
by im przykro, że państwa nie a'idziellt 
to oni są przecież korespondentmnl 
, 1Promyka", a nie - ci malcy.„ 
· W oczekiwaniu na dzieci star!łH -
ob. Byjoch zarządza pauzę i wykomy­
stuje ją dla oprowadzenia ,,Prom.yka6' 
po budynku szkolnym l ogródlcu, pro­
wadzonym przez uczniów. Opowiada 

• też o warunkach pracy te szkole. Są one 
dość cieżkie. W jedn.ej izbie szkolnej 
ksztaki się sześćdziesięcioro dzieoł te 
wieku od lat 6 do ..• 16 . 

Jest ktoA, wobec kt6rero zostaniemy włnnl 
I nigdy nie 1płaclmy długu do ostatka, 
Nawet cdybyśmy cudem zdołali upłynnł6 
Wszystko złoto teJ ziemi. A tym kimś jest Matka. 

Czyt złotem mołna płacić za Jej słodycz saim., 
Za kJ' WYiane w ciszy nad naszit kołys~ 
Za uśmiech, rdyśmy rzeklł pora.z piel'Wlzy „Mamo", 
Za JeJ bezsenne noce, za Jej trull, za wszystko? 

Matka tycie nam dała I Jeszcze coś włęceJ: 
Swoje serce, eo umie kocha6 ponad ' siły. 
Spójrzmy na ·naszeJ Matki 1pra.cowane ręce, 
Wiemy, ie one dla na1 tak się trudzlł7. 

Gdyby od nas się wnysey odwr6clll kledył, 
Gdyby tylko ktoś czasem obejrzał się zrzadka, 
Prżeszedlszy obojętnie koło na.SzeJ biedy, 
Ona jedna zosta.nie zawsze przy na.a - Matka. 

Więc w czę§cl dłur nass 1płaclmy - mRoA~ dzleclę(ll\, 
Choclai: J eJ zostaniemy włnnl do ostatka.., 
A dzisiaj wszystkie dzieci Jej świę~ uśwłęel2'1 
W dniu Swięta uśm.lech!d_gtą Rteohal J>~iW_o j.\I~ 

...__ Jestem - mówi ~ tt§mlec1le'ltti 
ob. Byjoch - w .1edntj osobie ł ki~m,o.. 
nikiem szl\.oly i ,iedynym nauczycielem 
tej dzieciarni. Roboty mam dużo, ~le 
daję sobie .'iakoś radę. W gorszej wtua­
cji jest koleżanka z pobliskiego Bu.cz­
ka, kt6ra na swoim ,,koncie" nkolnym 
ma aż 200 dzieci ..• 
Pogawędka się przerywt:t. gdy~ ""4-

chodzą dzieci starsze:. Sta.§ Krzemińs1cł, 
który w liście obiecywal ,,Szan. Redak­
tora uścisnąć mocno, ale nie tak, żeby 
udusić", Kusialc Janek, wiema miłoś­
niczka książek Czesia DębkO'Wska l włe 
le, wiele innych. • ,,,, 1 

Dzieci starsze są mil~ ł ~ 
J (znać pracę wychowawczą MUOZ1Jcłe· 

la), ale bardzie.i nieśmiale od swoich 
mlodszych kolegów. ··· „. "' · 
„ ...._I cóż, drodzy korespon<tencl' -­
'§mieje się redaktor "Promyka". _,.. Nłc 
mi n·ie macie do powiedzenia 1 

Janek Kusiak P,odnosi szybko 4łM 
palce. · •••· ...... „ 

.__ 'A oo mysmy my8len -:- 1'0Wiada i 
wyrzutem - że już xPromyk" do nas 
nie przyjedzie .. ~ 

- No, ale przeoid Jedna'k przyJe-
chal. Więc? 1 •• , • • ""'' 

Powese7aly oczy starszyc7i uczntów, 
c'IUopców i dziewcząt. Obstąpi1i earaz 
redaktora i biblioteczkę, rozma­
wiając między s,obą z wielkim ożywie­
ni~"":· O czym_ -. nie chcieli pow'ie-
dziec. .~.-~""'-· .,- . ............... 1. 

'""': !'f Y, ~ie pan ...... o§wi<Ulczyla po 
chwili Czesia Dębkowska - wolimy na­
pisać do ,,Promyka" ... lużeśmy Bi~ do 
tego prz~1zwyozaili.„ 

Ano, skoro tak, _. lo pł{'1Cnłe „Pro­
myk'' szanuje wolę Woli Buczkowskiej 
i czelca na trzeci kolejny list,.. 
J.i Reda'ktd , 



ZieDJie Zachodnie w n1ajoH1qn1 rozkwicie 

Nowi.ludzie i nowe warunki na Dolnym Sląsku 
(Od specjalneqo u;gslannik.a „Głosu") 

Auto szybko mknie, lśniącą, szeroką as!al siadają takie same gospodarstwa, jak moje. tu z rodzinami. Są dwie świetlice. Jest bl· 
łowaną szosą. Domy są murowane. A ziemia - dobra!" blioteka, licząca fSO tomów, czytelnia i radl<>. 

Z morza zieleni wyłaniają się schludne, we Ale ·nie ma światła bez cieni. w Rad- W pracy przodują szlifierze: tow. z PPR i PPS 
1ołe domki. Prawie każdy z nich posiada kawie dotychczas nie ma szkoły, bo nauczy- Orzechowski, Ojczyk i Mziia, odznaczeni 
elektryczność, gaz, kanalizację, wszelkie urzą- ciele· ciągle się zmieniają, gdyż nie chcą mie- w dniu 1-go Maja dyplomami i premiami. 
dzenia gospodarcze. a na polach wre praca. szkać w tej zarzuconej wśród gór wiosce. Pa- Huta posiada majątek rolny (20 ha), który 
Rzuca się w oczy wielka liczba bydła i koni. dają też narzekania na niezbyt sprawnie pra- jest podstawą wyżywienia robotników. Jest 
Dużo jest młodego przychówku. cujący wydział przesiedleńczy, który przyjął również zamknięta Spółdzielnia i Kasa Ko-

Pracownica. Wimy - Widzew. 
Sprawę wścieklizny psów i niebezpie­

czeństw ,jakimi ona grozi, omawialiśmy jut 
niejednokrotnie na łamach naszego pisma. 
Władze sanitarne walczą z tą plagą szczegól. 
nie teraz - latem. O wszystkich wypadkach 
wścieklizny należy meldować w dozorach aa. 
nitarnych lub w Tow. ' Opieki nad Zwie­
rzętami. Ukąszenie przez wściekłego ps. 
nie jest groźr.e, jeżeli chory w porę zostanie 
szczepiony specjalną surowicą. Zniknęły ugory i odłogi. Nie widać ich sprawy osadnictwa od PUR-u i załatwia je leżeńska. 

~~~~~aj~Ułtre~~Wro~wia~ d~~la~ PUR~czałma~k~wi~ ---------------------------------------­Międzylesia - na terenie trzech powiatów: kszą opieką 1 pomagał im więcej i wydatniej 
wrocławskiego, kłodzkiego i bystrzyckiego. Je w rozpoczęciu życia na nowym miejscu. 
den z pracujących na roli wieśniaków, repa- * * • Współpraca polsko-czechosłowacka 

na odcinku przemysłu skórzanego triant z pod Lwowa, wskazuje. na zielone, za- Auto mknie szosą pograniczną. Od Czech 
czynające już kłosić pola i powiada: „Ziemia dzieli nas mały strumyczek górski. Dookoła Polski przemysł skórzany, który jeden z I bliższym planie produkcyjnym czechos?owac· 
tu dobra. Ma dziwny, czerwony połysk, ale góry, lasy i malownicze wioski, skąpane w pforws·zych rozpoczął realizować umowę p-01- kiego przemysłu. Poza tym Czechosłowacja 
~est urodzajna. 1 zyzn· a Przyzwyczailiśmy się . 1 . . h .1 ska-cz.eską, w dalszym ciągu zacieśnia wspól- zgodziła się na przyjęcie 40;-50 uczniów pol-
J morzu zie erueJącyc uprawnych po· pracę z Czechosłowacją. . . skich do nauki w różnych działach produk· jut do nieJ· i szkoda teraz każdego kawałka Przy sameJ· gran1·cy tuz· nad strumykiem -

' ' W tych dniach odbyło się w Warszawie II cyjnych fabry.k. ob.uw.iai w Zlir:ie i Batova• nieobsianego". Na terenie g· órskich powia- znaJ·duJ·e si·ę znana Pan' stwo Huta Szkł · wc...i. wa a posiedzenie Komitetu 'współpracy Polsko- nac.h oraz 3 mzy.merow. -chemik. ow do p•• tćw jeszcze sadzą ziemniaki, ale akcja ta jest kryształowego d Keiserwalde W ab·ane są s k ł T h B l · · yr 1 Czechosłowackiej Przemysłu Skórzan..,.,o. Oma- szeJ z. 0 '! ee lll~zneJ .w rnie ce em prz ... jut na ukończeniu. Rolnicy Dolnego Sląska tu artystyczne kryształy. Pracuje się ręcznie, . . -:. . . szkolenia ich w dz1edzmie garbarstwa. 
•podziewają się dobrego urodzaju. Praca ta wymaga wysokich kwalifikacji zawo wiane były sprawy pomocy techmczn.~~ i in- Poruszono .również sprawy wspólnego zaku· 

* * * dowych i niepośledniego artyzmu. · Ogląda- str~torskiej ze strony CzechosłowaCJL pr1Zy pu surowców w krajach zamorskich oraz 
Wieś Wilczkowice w pobliżu malowniczej my mi~ternie 1 gustownie WYrzeźbione kry- budowie w Polsce wielkiego kombinatu skó- zwiększenia hodowli bydła w Polsce. 

góry Sobótki. W czasie wojny stał tu przez ształy, pokryte pięknymi rysunkami. Wzory rz<i.nego e zdolności p.rodukcyjnej ca Na zakończenie omówiono sprawę illawi..­
..__ · · .... t p 1 b ł mi · 12.000.000 par obuwia rocznie. Strona czeska zania także współpracy kulturalnej pn:ec „„y mics1ące J.l°On · 0 a Y Y za nowane, są tworzone przez sa.mych robotników. Hu:a wyraziła gotowość umieszczenia potrzebnych urządzanie wycieczek i sprowa<lzenie do Pol· 
ogień artyleryjski obrócil w gruzy tę wioskę. zatrudnia 70 robotników, którzy mieszkaJą maszyn 1 urząd2;eń dla tego kombinatu w na; ski Teatru dla Pracujących ze Zlina. 
Gdzie niegdzie i3-chowały się wśród chaosu 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111--1111- 1111- 1111- 1111- 1111--1111- 1111- 1m_,. 

~?i.~~~r~I;E:::::::::': Komitety współpracy ~ drogą do. jedności ornanicznei 
11 nowych domków, które są prawie na wy- O • d 6 
kończeniu. Budowa rozpoczęła mę w marcu oswia czenia Komitetu Współpracy PPR i PPS w PZPW Nr 6 
br i ma być zakończona całkowicie W poło- Co zrobił dotychczas .k:omt.et współpra- - Kiedy tylko rozpoczęła się akr.ja zbiór-
wie czerwca. Domy są obszerne, murowane, cy PPR i PPS, IXJWstały w połowie kwietnia kowa - wyjaśnia tow. Laskowski, sekretarz 
posiadają wszelkie urządzenia gospodarcze, o- w PZPW Nr. 6? Odpowiedź na to pytanie Komitetu Fabrycznego PPR _ 1:adeklarowaliś­
toczone będą ogródkami. Na terenie znisz- o~rzymujemy w rozmowie z jego ctlonkam1, z my razem kwotę 70 ty!J. d. Obecnie jednak, 
czonych Wilczkowic ma niebawem powstać kter<>wnictwem organizacji partyjnej PPR t po przeprowadzeniu akcji indywidualnych de­
~rowa wieś. Bujne młode życie wygląda PPS. Odpowiedzi są zgodne 1 żadne z r:adanych klaracji suma ta urosła prawie do· 330 tys. zł. 
coraz odważniej z ruin i zgliszcz. pyl.ań nie wprowadza towarzyuy w zakło- z czego na PPR przypada 208 tys., a na PPS 

A na przeciwległym k011cu Wllczkowic potanie. Jest czym się wykazać. powyżej 120 tys. zł. 'ut się przystępuje do pudowy nowej 1eril - Komleet przeprowad2;ał wszystkie nny- Akcja nie objęła jes7JC!Ce wszy;tklch człon-
domków tzw. wolnostojących. Tak się od.bu- gotowanla do akcjf pierwszomaj-0wef, zorgant- ków obu partit, gdyż wielu towarzys-zy jest te 
dowuje wieś dolnośląska. zował dwa wspólne zebrania, na których wy- ra-:i: na urlopie, poza tym akcja nie dotuła 

* * e głoszone były zasadnicze referaty o nowym jeszcze do szerokich rzesz bezpartyjnych towa 
etapie w pols.kim ruchu robotniczym. Komitet Ny57.y, k!.órzy chętnie dają składki na budowę 

Auto :z trudem wspina się w górę. Jak wąż ustalił ka.lenda:i-zyk wspólnych :zebrań człon- Wspólnego Domu. Nie wykluczamy więc moż­
wije się serpentyną doskonalej IZOSY wśród ków kół zmianowych i oddziałowych obu par- llwości, że w osiatecznym rezultacie suma, 
gór, malowniczych wąwozów i Jasów. Na do- tii. Dotychczas takich zebrań odbyło się trzy. wpłacona przez naszą 2000-ną załogę wyniesie 
le leżą Duszniki. Droga ta prawie nie jest Przerwaliśmy je chwilowo z powodu akcji wy- około pół m!liona zł. 
mana i niełatwo znaleźć ją nawet na mapach. borczej do !ady zakładowej 1 ":'yborów do - A jaka była działalność Komitetu w dzle 
Jesteśmy w małym górskim miasteczku Kar- władz paI'~yJnych PPR. W tych dniach jednak d i i bl". 1 id I l dz' d . i 
łowie. zebrania te zostaną wznowione - wyjaśnia z n e z ~zen a eet og cznego, w te ~1n e 

sekretarz koła PPS tow. Barański. wychowania mas członokwsklch obu P.arth1 
Są tu przesiedleńcy i repatrlanct, osiedle- . I Dotychczas pod tym względem zrobiono bar 

ni pr?,ez PUR. Zakopiański góral ob. Folwar- - A kto na tych zeb.raniach wygb.nał r.- dzo mp.ło - odpowiada tow. Barański. Wspól 
aki chwali swoją "obecną gospodarkę: „Cha- !era.ty? ne szkolenie jeszcze nie rozpoczęło się. Ws1Zy­
łupę mam wielką, jak nigdy i nie marzyłem - Ko;m.!tet '!wonyt kolo ptelegentów •kła- stko jest już jednak przygotowane do urucho-

dające s1~ z osmlu towarzyszy % obu pa_ntil. mienia kursu. Wyznaczyliśmy ludzi, po 25 osób 
O takiej - mówi z_ o~ywieniem.-:- elektrycz: P!relegenc.i. cl obsłużyti odbyte już 1Zebran1e i z kad'ej partii. Wierzymy niezłomnie, że na 
ność jest i woda bieząca rówrueż.. Mam tez będą obsłu,.,.;wać wszystkie pni:yszłe zebrania ·1 k i t '·tó mi 1. lk d . . . :.· wspo nym urs e · owarzysze, ,.. rzy e L wsz~ ie gospodar~ze u_rzą z:rua. Posiadam I kół. , pewne wątpliwości poznają prawdę, przeko-
kome, krowę .i owieczki. Mie~z~a tu 45 go- - Jak przedstawia się a;prawa %biórki na nają się całkowicie o słuszności linii partii, 
spodarzy z róznych stron Polski l wszyscy Po Wspólny Doni1 staną się orędownikami jedności robotniczej 1 w 

Rozwój ruchu wydawniczego 
I , 

Potęlny wzrost czytelnictwa 
ZSRR 

W tych dniach obchodzono w Rosi! Radzie.::- I dość pow1ed1Zieć, te przed drugą wojną świa- f gazeta lokalna w jęzvku klrglskhn. Czasop4-
kiej "Swięto Prasy", połączone z 36 rocznicą tową wychodziło w ZSRR 10 razy więcej cza- sma wydawane są w ŻSRR w 80 językach, tak 
założenia czasopisma ,.Prawda"', jako organu j 1Sopism, niż w r. 19131 nakład zaś ich był 14 że nawet najmniejsze na.rody związkoiwe mają 
partii bolszewików. Z okazji tego $więta razy większy. Nie ma dziś w ZSRR tak odle- włas.ne wydawnictwa informacyjne. Rozwój 
prasa radeiecka podala sze.reg 'anych cyfro-: głego rejoI1u, w którymby nie wychodziły pi- ruchu wydawnice;ego w ZSRR -· -zarówno w 
wych. ilustrujący::.h wspan:i.ały rozwój ruchu 

1

. sma periodyczne w jęyku ludności. miejs-.:o- dziale tksąiżkowym, jak czasopiśmienniczym. 
wydawniczego w ZSRR, w okresie pO'l'ewolu- wej. Np. w osiedlu Murgab (Kirgizja), odda- podąża napzród krokami olbrzyma. 
cyjnym. lonym o 30 km od linii kolejowej, wychodzi B. D. 

pełni zasłużą na to, by być cz?onkam1 ZJednO: 
czonej Partii 

Przechodzimy do omówienia ndafl Kom1te1G 
na najbliższą pr~yszlość. 

- Pod względem produkcyjnym .irpraWf w 
na,;zych Eakładach slo)ą nieźle. DzięJq ruchow1. 
wielowarsl'l.atowemu i d7ięki indywidualnemu 
i zespołowemu współzawodnictwu pracy fabry­
ka stale wykooywa plan w 110 - 111 proce.n· 
tach. Na wniosek Komitetu Współpracy zało­
ga na ogólnym zebraniu zobowiązała się wy­
konać plan roczny do 30 listopada br, Zobo­
wiązanie to wykonamy. 

Natomiast sprawą, która na'biera 'Il nas ~ 
cjalnej wagi jest ja'kość nase:ej produkcjL I tu 
Kom~et czeka poważna praca. Poruszymy spra 
wę jakości produkcji na wszystkich zebraniach 
kół, przygotowujemy odpowiedniej treści pta. 
katy, a na najbliższym zebraniu produkcyj· 
nym przedstawiciele Komitetu naświetlą spra­
wę dobrej, jakości produkcji z punktu wi<lz~ 
nia całokształtu gospodal'ki Polski Ludowej t 
podkreślą rnaczenie poliJ~ycz:ne walki 0 honor 
marki fabrycznej. ' -

- Dalszym naszym zarlanlem .!Mt rozn!• 
rzenie zasięgu oddziaływania naszych kół na 
bezpartyjnych. Musimy macznie ożywić dzia· 
łalność Ligi Kobiet, która ostatnio osłabiła iwo 
ją pracę. Musimy również zreorganizować tol 
portaż prasy partyjnej i rozsrz:erzyć czytelnictwo 
gazet i tygodników obu partii wśród szerokich 
~esz bez.partyjnych robotników. 

- Jednym &łowem :..... kończą fowanysr:e 
_. mamy jeszcze duł.o roboty. Doświadcz~e 
JWD.ego miesiąca pokazało nam, że gdy s!(IJ 
pracuje wspólnie, wyniki są lepsze. Wahle 
je6t również to, że pod vrpływem naszej współ 
pracy wzmocniły się obydwie nasze organłza­
cle partyjne, czego M1lepszy:m dowodem jMt 
fakt, t.e w ci11gu ubierrlego miesią-:.a do szere­
gów obu. paTtt1 wstąpili nowi, dotyr.hczas bez­
partyjni, towarzysze. 

I - t ~ I :A.P. 
• W ciągu 30 lat (1918-1948) wyi;zlo w ZSRR 

889.000 książek, o nakładzie ogólnym 11.257 
milionów egzemplarzy( t. j. 5,6 razy więcej n~ż 
w okresie 30 lat przedtrewolucyjnych w Rosji 
carskiej. Oczywiście. ważna jest nie tylko cy­
fra nakładów, ale również tematyka, -;hara.kte1· 

Na nowym etapie realizacii jedności organicznel _ 
~ .kierunek dzieł publikowanych. 

Nakłady klasyków marksizmu przekroczyły 
w 'clągu porewoJucyj,nego 30-lecla 736 milio­
nów. Dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 

ltały się dostępne najszerszym masom robotni­
ów, chłopów 1 inteligencji pracującej. Bo­

gactwa książkowe w ZSRR uzupełniane są z 
roku na rok tysiącami nowych wydawni1tw. 
Książki druilcuje się dziś w ZSRR w 119 ję-zy­
kach, dzięki czemu stają się one. rozsadnikiem 
oświaty i kul/tury wśród wszystkich zamiesau 
jących Związek Radziedki narodów. Najlepsze 
utwory pisarzy radzieckich tłumaczone są li.a 
wiele języków pose;czególnych narodowości i 
rozpowszechniane we wszystkich republikach 
:związkowych. · 

W żadnym kraju świata produkcja wydaw­
nicza nie W7!rastała tak szybko, jak w ZSRR. 
Jeslt to proste następstwo ogromnego w:r.rostu 
oświaty, kultury i O!ytelni-.:twa na całym tery­
tori'lllll Związku, co we wszystkich dziedzinach 
pracy społecznej wywołuje ogromne zwiększe­
nie się zapotrzebowania na słowo drukowane. 

Wznowienia klasyków literatury rosyjskiej, 
wielka ilość tłumaczeń arcydiziel piśmiennictwa 
światowego, bardzo obfita literatura dzieci~a 
- te działy radzieckiej produk-:ji wydawniczej 
wymagałyby specjalnego i obszernego omó­
wienia. 

Co sie tyczy rozwoju prasy periodycznej, 

„lewy Tor'' miesięcznik społ.-polityczny Hr 4-5 - kwiecień-maj 1948 
Nowy, podwójny numer „Lewego Toru" p()­

św1ęcony jest przeważnie omówieniu przem:an, 
jakie !Zaszły w polskim ruchu robotniczym, w 
sziczególnośct w Polskiej Partii Socjalistycznej 
od chwili wkroczenia w okres przygotowywa­
nia jedności organiamej. Numer otwiera arty­
kuł pt. „Po 1 Maja", w którym autor ~wierdza, 
że ,najpopularniejszym hasłem milionów mani­
festujących było niewątpliwie hasło jedności 
organicznej obu partii robotniczych". „1 Maja 
1948 był milowym krokiem w realizacji Jed­
ności ruchu robotnicq;ego w Polsce". 

W artykule p.t. „Na nowym etap1e" rzło­
nek C.K.W. PPS tow. Stefan Mal!uszewski oma 
wia niedawne odstępstwa od marksi7!lllu, jakie 
miały miejsce w PPS, odstępstwa, których 
przejawami były 1) ustosunkowanie się dzia­
łaczy pepesowskich do PSL jako do „prawego 
skrzydła demokracji ludowej'', 2) niewłaśc!wa 
ocena spółdzielczości i '3) „nieshu;zne ustosun­
kowanie się do procesów, jakim podlegał de­
generujący się prawicowy socjalizm zachod­
nia - europejski''. Obe.;:nie, gdy odstępstwa te 
„oficjalnie zosf.ały przez kierownictwo PPS od­
rzucone" tow. Matuqzewski wskazuje na ko­
nieczność „przeorania"' mas, „żeby nie zo~tało 
nic z fałszywych teodi, które były w swo~m 
czasie popuiary~wane" i 1twierdza „że tego 

przeorania w Partit jeszcze nie ma". W dal­
szym ciągu artykułu tow. Matuszewski wzywa 
tlo „głębokiej, przemyślanej oamokirytyki" w 
stosunku do dawnych i obecnie twore;onych 
tradycji PPS. 

W artykule „Etapy marszu ku jedności" tow. 
Stefan Arski dokonuje przeglądu walki lewi­
cy pepesowskiej o wpływr w partii w okresie 
przedwrześn~owym. 

Interesujące są uwagi zawarte w artyknle 
członka CKW PPS tow Feliksa Baranowskie­
go pt. „Aktyw o zwrocie w Partii". „Ci towarzy 
sze, którzy socjalizmu ucrz:yli się w bezpośred­
niej walce klasowej„. przyjęli hasło jedności 
z wielkim zadowoleniem i entuzjazmem". „W 
dysJmsii nad zagadnieniem jedności wysunął 
się cały szereg nowych i zdolnych d'lidłaczy 
obotniczych, którzy dotychczas byli ,przez pra 
wicę odsuwani od pracy partyjnej". Obeonie 
stworzona została sytuacja, „w której mogła 
przejawić się pełna akl!ywność tych <lziałil.::tey" 
Zwracając uwagę na fakt, że wielu pepesow­
ców, którzy poprzednio przeciwstawiali się 
jedności, na ostatnich konferencjach wypowia­
dało. się za zjec;inoczeniem, Tow. Baranow.;ki 
stwierdza: „Ta zmiana poglądów, chociaż dość 
gwałtowna, jest faktem pozytywnym, o ile jest 
Sllczera". „Szczerość tych zmian w poglądat'h 

# 

na Jedność będzie niewątpliwie sprawdzana w 
pralktyce". 

Tow. Witold Wudel w artykule „Likwidacja 
szkodliwego posterunku" napisanym na mar­
ginesie wydanej niedawno w Krakowie lu;iąż 
ki Bolesława Drobnera „Na posteruniku"' oma­
wia szkodliwą dla ruchu robotniczego dzia~ 
łalność Drobnera w ostatnich latach i pisz;e w 
zakończeniu artykułu: „Nie będziemy tu roz· 
wod2;ić się nad tym, jakie znaczerue miały 
przemówienia, artykuły i książki tow. Drobne­
ra dla polskiej kldsy robotniczej. Odpowiedź 
bowiem zupełnie niedwuznaczna została ju~ 
udzielona tow. Drobnernwi przez aktyw PPS w 
Krakowie. W marcu 1948 roku tow. Drohner 
przestał był przewodniczącym W. K. PPS w 
Ę:rakawie''. 

W dalszym ciągu numeru znajdujemy arty­
kuły poświęcone zagadnieniom gospodarczym, 
intere6ujący dział „Działacze terenowi mają 
głos" (Kielce, Wrocław, Lublin, Bydgoszcz), 
dział „Ze świata", omawiający najak!'.ualniej­
sze zagadnienia międzynarodowe i szereg in­
nych ciekawyr.h artykułów. Interesujący ten 
numer „Lewego Toru" winien być rozpowszech 
niany 1 uważnie czytany przez aktyw partyj­
ny obu partii robotniczych. 

A.P. 
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Z odpadków powstają nowe wartołci Łódzkie rzemiosło 
sierotom 

Włókiennicza fa bryka - nie produkująca towarów Gdy przed dwoma laty RTPD ohe3mowało 
zdewastowany dom przy ul. Marysińskiej 100, 
nie bardzo było wiadomo, od czego zacząć. 

Z pojęciem „Zakłady Przemysłu Włókien­
niczego" są n·erozerwalnie związane w wy­
obraźni przeciętnego obywatela stosy barw­
nych tkanin, skrzynie różnego rodzaju przę­
dzy, skomplikowane maszyny przędzalnicze; 
tkackie i temu podobne urządzenia. / 

Zasadniczo wyobrażenia te odpowiadają 

rzeczywistości , włókienniczej. Istnieje jednak 
na terenie naszego miasta jaskra.wy wYJątek 
z tej reguły. Wyjątkiem tym są PZPW Nr 33. 

Nie produkują1 one tkanin, nie przędą przę 
dzy, a mimo to są w łódzkim i nie tylko łódz­
kim przemyśle wełnianym, pozycją bardzo 
ważną, W ramach tych zakładów skoncen­
tr9wane są wszystkie szarparnie na terenie 
Łodzi. Do tych szarparni, a jest ich pięć w 
różnyth punktach naszego Iniasta, wędruje 
ze wszystkich stron kraju i z zagranicy, wszyst 
ko to, co gdzieś indziej przestało przedstawiać 
jakąkolwiek wartość użytkową. 

Stare swetry, szczątki, które kiedyś były 
garniturem męskim czy eleganckim płasz­

czem, pończochy lub skarpetki, które już nie 
pozwalają się cerować, ścinki krawieckie, po­
targana, nie nadająca się do przeróbki .przę­
dza itd. itd: Jednym słowem, wszelkiego ro­
dzaju odpadki, zawierające jakiekolwiek 
włókno: wełna, bawełna, jedwab, len, włók­
no syntetyczne. 

Pierwsza czynność to sortowanie otrzyma­
nego „surowca". Nie można przecież mieszać 
wełny z bawełną, a lnu z jedwabiem. Nie 
wolno również mieszać kolorów. Jeszcze 
przed rokiem nie sortowano otrzymanych 
szmat wg kolorów i zdarzały się takie wy-

pewno zmieniliby swe postępowanie. Te gni­
iące po śmietnikach, butwiejące w komórkach 
i jedzone przez mole w szafach zniszczone 
ubrania, skrawki materiału, to „ciężkie" do­
:ary, które mogłyby być zaoszczędzone gdy­
by nie dziwna jakaś obojętność w stosunku 
do tych spraw naszego społeczeństwa. 

Ze s-trony Dyrekcji We}nianej PZPW nr. 33 
nie cieszą się zbyt troskliwą opieką, pomimo, 
że są jedynym tego typu zakładem. Nie są 
należycie zaopatrz.one w „obicia" do szarpa­
.._1.y, chociaż są to zwyczajne drewniane de-

seczlki, na.bHe sta.!owymi zębami. Fabryka 
zapotrzebowała, ale ktoś tam zapomniał umie 
ścić w rozdzielniku i trzeba było ~ ostatniej 
d1wili biegać do Dyr. Przem. Tk. i Art. Techn. 

· żeby „na poczekaniu" 'Z!robiono coś dla za­
łatania powstających luk. · Dobrze, że w 
DPTk. 1 Art. Techn. siedzą ludzie rozumie- I 

jący potrzeby przemysłu. więc jakoś zawsze 
.11ożna nawet w ostatniej chwili coś zrobić. 

Na jednym z. oddziałów stos pordzewiałego 
żelastwa . Podobno są to zupełnie dobre na­
dające się do użytku maszyny, tylko nie· ma 
,en gdzie postawić. Czy tego . przypadkiem 
111e trzeba nazwać, delikatnie mówiąc, marno­
.rawstwem? Praca w PZPW Nr 33 nie nale­
i.y do przyjemnych. Brud, kurz, 1 „zapas.zek", 
Który trudno nazwać miłym, ale robotnicy 
vracujący tu rozumieją gospodarczą donios­
tość 1 znaczenie swej fabryki. - Bez nas 
większość przędzalni musiałoby zrobić klapę, 

ale my je nasycimy. Z pewnego rodzaju 
słuszną dumą pokazują czekające na odbior­
ców bele z. ich „produkcją", która dla przę­
dzalni jest znowu cennym wartościowym su-
ro wcem. 

em--em 

Roboty· inlerwencyjne 
będą rozszerzone. 

Jak już donosiliśmy, deięki uzyskanym I siennym oraz rimowyym, preliminując. na ten 
kredytom w kwocie 20 milionów · złotych, cel około 118 milionów złotych. 

Wnętrze domu wypełniała wpr>1wcizie 
gromadka s!f'>mt wo ien[lych, spnwadoo'llych tu 
z różnych stron, kierownictwo Jednak nie 
wiedziało, jak stworzyć dla wychowanków 
odpow;ednie warunki mieszkaniowe, możliwo 
ś<'i nauki i rczrywki, jak i l':a co urządz ,ć ten 
dom. 

Jedyne, czym RTPD r01-:p0rządzało w tycn 
pierwszych ciężkich thwilach, był ogromny 
eru~uzjazm zarówno wychowanków, ja!C. i wy­
chowawców. Mimo wszystko było w jednak 
zbyt mało Zrozumiało 10 w porę łódzkie rze­
miosło, które ' na apel RTPD p{J:;tanowiło 
pnzyjść z pomoca Domowi Dziecka, deklaru­
jąc cztery miliony złotych na jego wewnętrz­
ne urządzenie. 

Ubiegłej niedzieli Domowi Dziecka 1 Ra­
dzie dziecięcej prrnkal':ane zostały nowoczes­
ne estetyczne meble, S(;anowiące urządzenie 
sali jadalnej i pok:ojów do nauki, jako pierw 
szy etap zrealizowania zobowią'Zań rzemiosła 
łódzkiego dla wychowanków RTPD. Podczas 
uroczystego aktu przekazania obecni na sa:i 
prezydent miasta, wojewoda, przeds · iiwidP.<le 
Zaraąd RTPD. oraz przedstawiciele rzemiosł'!. 
serdecznie życzyli młodocianym mieszkańcoJ?t 
Domu Dziecka. aby wśród !l.worzonych im tu 
dobrych warunków hig'.enicznych i estetycz­
nych wysiłkiem i pracą wyrośli na dzielnych 
i prawych obywateli Polski Ludowe!. 

Le rep. 

WIECZOR AU'PORSKI 

miasto prowadziło dotychczas bez przerwy w ten sposób w dalszym ciągu p'rowadzo­
roboty interwencyjne, obejmujące szereg po- ne będą prace, maiące kapitalne znaczenie 
ważnych prac, jak odgrwrnwanie części tere- dla miasta, a pozwalające jednocześnie na nie 
nów b. ghetta, wytyczanie nowych tras ulic, przerywanie t>ezonu budowlanego w ciągu ca 

lego roku. Zaznaczyć należy, że tegoroczne ro-1 W „Klubie Pickwicka'', . Traugutta e I p. 
rozbiórki i porządkowanie ulic. boty .jesienne i zimowe zatrudnią dwukrotnie wejście przez Hotel) W środę, dnia 26 bm. 

Zarząd Miejski zamierza kontynuować ro- większą Uczbi: robotników, niż podczas ubie o godz. 20 Stetan Flukowski - urządza wie.: 
boty interwencyjne i w przyszłym sezonie je- głego sezonu. czór autorski. · 

padki, że szmaty kolorµ dajmy na to czerwo- 11.L' · - I._ • •.-
ńeg0 1 granatowego, zielonego 1 jeszcze s!e- -oc•e „„ zn•nną z ulic .Lodzi 

g~;~~~[E~;~:~€~~:ąf~.E Wiosenne roboty regulacyjne w śródmieściu i na peryferiach 
w j~~~0t~!~:y7:~~ś~-~n~z~!r~~~~ ~Zie~~!~. Nowe nawierzchnie Poszerzenie ulic Pogłębienie koryta Łl1 d :_ 
łu, czy garść prz.~dzy powędruje do szarpacz.a. Budowa mostów 
Ostre zęby bębnow szarpacza pędzących z sz.a­
loillą &zybkością po.rwą go by ·znowu z.ro.bić 
z niego, włókno. 
. Będii s~ę ta·k dłtugo pastwiły na,d beiz.wa1rto· 
ściowym skrawkiem materiału, czy kawa!­
kiem przędzy, aż pozbawią go spoistości, któ­
N\ otrzymał kiedyś w czasie przędze•nia i tika· 
nia czy dziania, i zamienią go w miękką pu­
szystą masę, z której znowu przędzalnik, do­
mieszawszy jakiś tam procent wełny pier­
wotnej, uprzędzie nić, a tkacz utka piękną 
„setkę" lub również piękną ale bez porówna-
1.lia tańsźą „sześćdziesiątkę". Włókno otrzy­
n::iane z szarpania odpadków, nieznacznie tyl­
ko ustępuje pod względem wytrzymałości weł 
nie tzw. żywej, zwłaszcza, jeżeli pochodzi z 
tkanin nowych, produkowanych z czystej weł 
ny. Trzeba bowiem pamiętać, że w czasie 
szarpania wszystko to co już na skutek ście­
rania przestało być włóknem, musi odpaść. 
Zeby otrzymać dobrą, pozbawioną skręconych 
jeszcze nitek „szarpankę", trzeba ją przepusz­
czać po dwa i . trzy :azy przez. siedmiobębno­
wy szarpacz. 

Warto byłoby, ażeby wszyscy cl, którz.y 
atare a czasem nawet i nowe szmaty lub ścin·­
ki wyrzucają na śmietnik, albo palą, zoba­
czyli, co można z tych :zec·zy otrzymać, a na-

W PZPB Nr 2 w pri:ędzalni (6 stmn), 
1>5ii\gnęła Stanislawa Swiecińska 137,6 pr., 
il Mairia Stelmaszczyk 135,3 proc. Irena 
Komasik (4 strony) uzysikała 136,2 proc., 
Bronisława Olejniczak 134,1 proc„ Broni­
sława Woźniak 133,7 pTOC., a Józefa Bursa 
(3 strotiy) 158,5 proc. w tkalni na „szóst­
kach" pierwsze miejsce. Ził.Jęła Maria Ja­
worska (165 proc). Bronisław Ciuła i Ma­
ria Tomczyk ·uzyskali po 164,3 proc„ Ire­

. na Drzewiecka 162 proc. Na „czwórkach" 
odznaczyły się Helena Płachta (177,4 pr.), 
Władysława Maj (163,3 proc.), Zofia Wie 
lińska (157,2 pr·oc.) 1 Irena Kucharska 
(154,8 proc.) 

W PZPB Nr 3 w tkalnł wyróżniły się 
Antonina Kęp!ika (6 .krosien - i88 µroc.J 
i Zofia Konwerska (4 krosna - 175 proc.). 
We współzawodmctwie zespołowym l':e­
;pół maistra Tosika osiągnął 133,4 proc„ 
wyprzedzając zespół Szora (125,1 proc.). 
Zespół Buchnera (118 proc.) wyprzedził 
ies'PÓł Bociana (114,9 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni odznacrzyła się 
Janina Kuropatwa (4 krosna - '146 proc.). 

W PZPB Nr. 1 w przędzaln i (780 wrzec. 
uzyskała Kornelia Nowak 165.1 proc.. a 
Maria Wi!.uła 164 9 proc. W tkalni na 
,czwórkach'' wyróżniły się Antonina Beź­
k.a (183,5 proc.) i Helena Bie-lska (182,7 pr.) 

W PZPB Nr. 9 · w tkalni na „szóstka<:b" 
wysunął się na c10ło Stanisław Kubik 
(162,9 proc.) . Feliksa Pakulska uzyskała 
160,5 proc., Maria Tomczyk 159, 1 proc., 
5ab!na Glink. 158,3 proc ., Regina Gejsrzt 
!54.,'i proc W nrzed7a ln1 (750 wrzec.) W"{-

W tegorocznym wiosennym sezonie ro- pocięte zostało zabruftcowywaJllie ułicy Edwar· giewnickiej i Alei. Unii są w trakcie robót 
bót regulacyjnych na pierwszy plan \Vysu- da, w Rudzie Pabianickiej ul. Mierzejowej, konserwacyjnych. 
wają się prace, mające na celu jak 111ajwię.k· na Chojnach ulicy Wesołej. W pełnym toku prac znajdują się tak 
sze zabrukowanie ulic gładką kostką. Jeśli chodzi 0 bezpośrednie roboty regu- ważne dla miasta roboty zienine. W związ-

Z robót, prowadzonych w śródmieściu, la.cyjne, to w pierwszym rzędzie przypro· ku z ich pr0wadzeniem. na przebiciu wylo­
należy tu wymienić: zabrukowanie ulicy wadzono do porządku miejsce zbiegu ulicy tu na Warszaw~ przy ul. Brzezińskiej zmie­
Gdańskiej przy jej zbiegu z Więckowskie- Wólczańskiej i Legionów, gdzie nie t.:1>1ko niony został bieg koryta rzeczki Łódki, któ­
go, gdzie rozpoczęto układanie kostki !?Ta- zbłu~owano narożnik, poszerzono c~odni~ i rą poza tym przykryto na długości 100 mtr. 
nitoweJ· oraz te sa k " za ozono płyty, ale przede wszystkun usu- Z prac wodnych na terenie miasta wy-

' me prace, wy onywane . t t li t . b mi . , n 1 . ł b. . k t zk" 
na ul. Więckowskiego, od Gdańskie]· do mę o _sz~ecącą ę u . cę s ac~ę enzynQW~- eruc a ezy pog ę iame OfY a rzecz 1 
żeromskie"o w n ·bl.. . 

1 

W naJkrotszym czasie pasze.zona zostanie Łódki na ulicy Spornej oraz czyszczenie 
nuje daw;o · oczeki aJ izszym d~sie zapła: ulica Kilińskiego przy Narutowicza, na od- rowów odpływowych na. ul. Zagłoby. 
długości ulicy Rz"owaf parzą_ ed .na ~a. e.] cinku przed cerkwią. Pozatem ulica Kiliń- Złiyt mała ilość mostków dla przejść pie-

" ws ieJ, posia aJąceJ JUZ ski"go poszer ona 'wnie · zosta · na od szych długo dokuczała mieszkańcom szere-
od placu Niepodległości do placu Reymon- . "k od ul Kz . ro . dz p ł ndie_ . · 
t ł . cm u amtenneJ o o u moweJ gu ulic. Obecnie przystąpiono do naprawy 
a u ozone podłoże z kamienia polnego, któ- p t · 1 · h · li · ' 

re_ prz~kryte zostanie' kostką granitową. . o.~~ ~ ca e nawierz~ ~1e szer~gu u c ~ kładki w rejonie Parku Ludowego oraz 
Nieznosne koci.e łby na ul: Stalina, tak m1esc~e, J'.1k u~. Narutow1cz;a, Sterll~ga, Tar przebudowano całkowicie przepust i śluzę 
ważnej arterii naszego m.ia.sta, wkrótce bę- go~eJ, -yv-1gury, Skrz~v.ana, Kątn~J,. Tram· na ulicy ~abieniec przy stawie, który tam 
d~ zlikwidowane i zastąpione gładką na- w_a_J_o_w_e_J_,_n_r_e_wn_o_ws_k_i_e_J_, _M_ur_a_r_ski_. _e_J_, _L_a_-_s.ię_zna __ j_d_u_je_. ____________ _ 

wierzchnią na odcinku tej ulicy od Targo­
wej do Wod.ńej. 

Na peryferiach, z ważniejszych prżed­
sięwzięć na uwagę zas.ługuią roboty na uli­
cy Małopolskiej, dzięki którym ta dotych· 
czas wyboista i trudna do przebycia ulica 
otrzymała grubą kostkę . Na Widzewie roz-

różniły się Julia Kubiak (145,7 proc.) i We 
ronika Ka<przak (143,9 pi;oc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni (6 krosien) 
1siągnęła Feliksa Dębowska 151,2 proc. W 
przędzalni wyróżniła się Krystyiia Olej­
nik (822 wrzec. - 165 pro:.). Bronisława 
Chudecka uzyskała 162 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 w~e:ec) 
odznaczyły się Maria Krzesiń·ska (143, 1 
oroc.), Bronisława Kijewska (142,2 proc.) 
t Kazimiera Kargier (136,1 proc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 stro­
ny) Felik'!;a Sobczak i Karo1ina Gogolew­
ska uzyskały po 162,'ł proc„ a Anna Py­
cio i Genowefa Kasander (3 strony) po 
170,2 proc. 

W PZPB w Pabianlcai:h w tkaln~ na B 
krosnach Gsiągnęła Alfretla Latuszkle­
włcz 148,6 prac~ Władysław Badows.kt (6 
"-rosien) uzyskał 159,5 proc. Na „czwór­
kach" odznaczyły ;;ię St.anisława Bujno­
wicz . (167,2 proc .), Józefa Barańska (163,1' 
proc.) i Anna Paruse:ewska (162,5 proc.). 
W RT7ędzalni wyróżniła się Helena Spio­
nek (750 wrzec. - 145,1 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w t!\al 
'li (10 krosien) uzyskała Marta Majer 174 6 
1>roc., a Janina Stramska 170,2 proc. Józef 
Skiba (8 krosien) osiągnął 167 proc„ Ksa­
wera Szymańska . 165,6 proc. Na .,szóst­
k.ach" odznaczyły się: Jóeefa B:eniek 
(17 J 2 proc) I Leokadia Franciszk Jws'.{a 

·(170 proc.). W przędzalni (3 st1ony) od­
znaczyły si~ Rozalia Piasna (169 proc.) l 
Tll?efil Gradzka. [168 proc.). 

Od ust do ust 

Niehi9ieniczna -. forma 
sprzedaży napo1ów 

Wraz z falą ciepła wzmaga się konsum-1 musu używania papierowych. szklanek przy 
cja . wpd i napojów gazowych. Sezonowy detalicznej sprzedaży napojów gazowych da­
wzrost popytu na ~e artykuły powoduje, że loby się zrealizować Nie mniej istniejące 
niepomiernie wzrasta w miastach ilość punl!.- obecnie na tym odcinku handlu warunki są 
tów sprzedaży lemoniad, wody sodowej itp. niebezpieczeńs-.wem dla zdrowia klienteli i 
Napoje chłodl':ące stają się objektem handlu powinnyby jak najprędrzej ulec likwidacji. 
nie tylko dla cukiern1, sklepów spożywczych, ••111••••••••••••••••••••••••••• 
ale sprzedawane są w budkach, na straga­
nach, i w hand.lu ulicznym. Zauważyć przy 

Ukaran·e włamywacza 

tym należy, · że ·~a ós•atnia sprzedaż odbywa 
s.ię z reguły w waru•nlkach, urągających naj· 
prymitywniejszym zasadom higieny. Państw'>­
wy Zakład Higieny i odpowiednie resortowe 
władze Zarządu Miejskiego staraJą s ' ę ująć 
w. swe ręce nad2ór 1 kontrolę nad warunka­
mi higienicznymi panuiącym w przedsiębior­
stwach produkujących napoje gazowe. Akcja 13 grudnia ubiegłego roku w Krośnie­

. ta, chroniąca zdrowie najszerszych mas ko wicach (powiat Kutnowski) popełniono kra­
sumentów, zasługuje na najwyższe uznanie. dzież z włamaniem w sklepie spółdzielni „Sa 
Niestety jednak, dOltyc.nczas !Zbyt mała wagę mopomo-: Chłopska". Włamywacze e:rabowali 
zwrócono na warunki, w jakich odbywa się materiały tekstylne, obuwie, dywan, spiry­
detaliczna sprrzedaz gotowych fabrykatów - tus i pa,pierosy na ogólną sumę ok. 250 ltys. 
a warunki te bywają wprost fatdlne. Mycie zł. Spraw~ów kradzieży udało s1ę UJąĆ. Wczo 
szklanek, przeważnie jest tylko powierzchow- ra1 odpowiadali oni przed Sądem w trybie do­
nym rytuałem . Popłukan '. e szklanki w cehrzy raznym. 
ku z woda lub też spłukanie ieJ na etektow- j Przyznali się oni do winy. Marian Kraw­
nie wyglądaiącyrn natrys kowym aparacie nie j czvk skazany zost.ał na 3 lata więrzien1a, & 

usilanym stałym dopływem święze 1 wody, Jan . Pawl~k i Marian Fudała na 4 lata wię­
jest sprzeczne z jakimkolwiek po.1ęc1ero h:q' e zienia kazdy. 

. ny. Cóż i tego, że gest „mycia' szklanki I 
<;Izieje się każdorazowo na oczach klienta, j 
skoro w gruncie rzeczy nacrzynię, przeznaczo­
ne do picia, zmywane jest wielokrotnie uży­

waną wodą, - stając się tym samym zbior­
nikiem w<;zelkieqo typu baki~eri i. Ciekawa by 
laby analiza bakteriol~1czna takiej cieczy. 

W wielu krajach przy sprzedaży uliC!lnej 
wód gazowych używane bywają papierowe 
szklanki, które po jednorazowym użyciu ule­
gają zniszczeniu. Jest to iedyna forma, która 
przy masowym rozprowad'Zaniu napojów chło 
dzących stwarzałaby gwaranc]ę zachowania 

I 
usad higieny. Nie wiemy, jednak, czy ze 
względu · na możliwości produkcyjne naszego 
pn:emysłu papierniczeQo wprowadzenie :Drzy-

SKŁADAJCIE ZEZNANIA 
Władze Bezpieczeństwa ujęły w, okolicaca 

Słupska Józefa ORENTASA vel ORENTA, 
który objął tam po wyl':woleniu qospodarkę 
poniemiecka. Obecnie prokuratura Sąr•1 Okrę 
gowego prowadzi dochodzenie przeciwko 
Orentasowf. Okazało się bowiem, że w ok:e.-
6'ie od 1941 do 1944 roku w Kownie był on 
si;aulisem i brał . udział w masowych zabój­
stwach ludności polskiej i żydowskiej. 

Wszys~. którzy mają jakiek,..lw1ek wia­
domości w te i sprawie, winni zgłosić się do 
prokuratora W aktach sprawy enaiduie się 
fotografia OrentMa, która m.tl.o uh.twić ro.-
poznanie pn:estępcy. ,,, • 
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Kroili~a P_abianic Zbratanie. ml dzieży i i miasta 

Komu winszujemy 
~:Vtorek, 25 maja 1948 roku. 
Dziś: Grzegorza. 

Ki na 
Polonia: „Na tropie zbrodni'. 

Robotnik: „Rodzina. Froment". 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Dzienią­

kowskiej, ul. Warszawska 25. 

Dyżury lekarskie 
.' W bieżącym tygodniu do sobcty, dnia 
29 bm. godz. 6 rano, dyżur lekarski 
Ubezpieczalni Społecznej pełni dr. 
Sieńkowski zam. przy ul: Piotra Skargi 
33, tel. 272. 

Ważniejsze telefony 
M!ejska Kome.nda M. O. 6l 
Pogotow!a Ubezpieczalni Spl')lecmej 208 
P. C. te. 112 
Dwonec Kolejowy 91 
Zarziid Miejski 66 
P. Z. P. 8. 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 143 
RKU. Komenda Garnh:onu 33 
Strat Pota.ma O 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu­
je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, 'w redakcji przy ul. Limanow· 
skiego 11, 2 piętro, tel. ~. 

_ .Jak każda dziedzina rolnictwa, taIC i 
hodowla rozpada się ria poszczególne 
działy, a więc na hodowlę bydła, konia, 
trzody chlewnej, pszczelarstwo, ry­
bactwo i t. d. Wymienione p:erwsze 
cztery działy żywo interesują rolnika 
poświęca się im wiele miejsca w go­
spodarce, przechodzi się natomiast· mi­
mo obok hodowli ryb. Bezwzględnie, 
że nie każde gospodarstwo może się 
nastawić na wyżej wspomnianą gałąź 
hodowli. '.Ale i te gospodarstwa, które 
mają ku temu wszelkie odpowiednie wa 
runki, również jakby traktowały po ma 
coszemu hodowlę ryb. Hodowla ryb 
ma wielkie znaczenie ·w podniesieniu 
docnodowoścl gospodarstwa wiejskiego. 
Jak do tej pory, -jeszcze jakim takim 
względem cieszyła się u nas hodowla 
karpia, natomiast zupełnie nie Intereso­
wano się wychowem ryby bardzo cen-• nej t. J. pstrąga. Na terenie naszego 
kraju istnieje zaledwie kilka ośrodków 
hodowlanycn tej ryby. Jednym z nich 
to Złoty Potok koło Częstochowy. 

SŁÓW KILKA O ZŁOTYM POTOKU. 
Złoty Potok to malownicza aolina 

otoczona zewsząd lasami sosnowo-buko­
wym i i olbrzymimi wapiennymi skała­
mi. Srodkiem doliny przepływa rzeczka 
o tej samej naz,wie, której bieg wyko­
rzystano do założenia naturalnych sta­
w6w hodowlanych. Złoty Potok jest 
własnością państwa, administracja 1 pro 
wadzenie hodowli spoczywa w rękach 
ob. nadlesniczego inż. Józefa Grabow­
skiego. Ob. Grabowski jest weteranem, 
a zarazem jubilatem pracy rybackiej, 
której na terenie Złotego Potoku oddaje 
się ju

0

ż 25 lat. Duży wkład i P?~Oc pr~ 
intensywnej gospodarce hodowlane) 

W sobotę dnia 22 b. m. w lokalu •zlotu. Przewiduje on udział młodzieży 
szkoły powszechnej nr. 1 przy ul. Pu- w liczbie do 6.000. · 
łaskiego zebrało się liczniejsze grono Młodzież z polskich okolic przybę­
osób w celu omówienia spraw, związa- dzie do Pabianic w niedzielę rano i od­
nych z projektowanym na dzień 20-go jedzie wieczorem. Młodzież z dalszych 
czerwca rb. zlotem młodzieży wiejskiej stron, jak: Widawa, Rusiec, Szczerców, 
z całego powiatu do Pabianic. 2elów przyśle swych delegatów w so­

Zaznaczyć należy, że zlot ten, pierw- bo.tę i częś~iowo w .nie~elę, aby mo-
ezy w Polsce po wojnie, jest uważany gh pozo~t~c na P.om~dz1~łek. · 
przez naczelne władze P. C. K. za zlot Młodziez ta zwiedzi mia?to, zamek 1 
próbny, aby w przyszłym roku zorga- lll:uzeum oraz fabrykę paĘ>ieru. U_czest­
nizować podobne zloty w całym kraju. mcy zlotu bę~ą na sca,ns1e w l.o:iach. 

Chodzi przede wazystkim o zapozna- . ~eh dale~ch k?l~gow ID:ło~ziez pa· 
. . . . . . . . . .· , biarucka będzie gosc1ła u siebie, przy. 

~ie s1~ mł~dziezy wieJskieJ z mI~JsKą gotowując dla nich ncclegi i obiady. 
1 nawiązarue serdecznych stosunkow. w niedzielę młodzież będzie podej-

Posiedzenie zagaił pełnomocnik PCK. mowana w lokalach szlrnlnych gorącą 
ob. Rucki i do stołu prezydialnego za- strawą. 

~rosił ob. wicestarostę Jankowskie~o, Program uroczystości przedstawia 
rnspektora Nowaka. dyrektora Kieł- się w sposób następujący: 
czewskiego i delegat: oddziału PCK z O godz. 10 rano m"sza polowa na ryn-
Lasku ob. Łukomskiego. ku 1-go Maja. Następnie przemarsz 

Inspektor Nowak przedłożył plan przez ulice miasta na plac gen. Dą-

Sport w Pa i anie eh 
PORAżKA P. T. C. Mimo przegranej P. T. C. ma w dal-
W PIOTRKO\~E szym ciągu szanse do zdobycia mi­

strzostwa klasy A. ·W niedzielę, dnia 23 maja odbyły 
się w Piotrkowie zawody piłkarskie o 
mistrzostwo klasy A rrJędzy P. T. C. i MŁODZIEŻ BOKSUJE SIĘ 
Concordią. Wszyscy liczyli na wygra- W dn. 23 bm. na sb;dionie P. Z. P. B. 
ną P. T. C., okazało się jednak, że piotr w Pabianicach odbyły się zawody bok­
kowianie nie pozwolili . wywieźć swym serskie między średi;.ią Szkołą Prze­
gościom cennych pun:t:tów, grając ba1·- mysłu Poligraficznego z Lodzi a Państ. 
dzo ofiarnie choć i brutalnie. Wfdzo- Gimn. Mechanicznym w Pabianicach. 
·wie przeżyli wiele emocji podczas me- Spotkanie to należało do bardzo cieka­
czu. W 10-ej minucie pada strzał w siat wych. Drużyna łódzka uchodzi za naj­
kę Concordii i prowadzenie wyzyskują lepszą wśród klubów bokserskich mlo­
pabianiczanie, lecz nie na długo, gdyż dzieży gimnazjalnej. 
w następnych 35-ciu min. b:ramkarz Po pięknych pod względem technicz­
P. T. C. trzykrotnie puszcza piłkę do nym zakładach drużyna Gimn. Mecha­
bramki i wynik do przerwy brzmi 3 : I nicznego odniosła zwycięstwo w sto­
dla Concordii. sunku 11. : 5. Bardziej sprawiedliwy 

Po przerwie P. T. C. uzyskuje jesz- bvłby wynik 13 : 3, lecz orzeczeń sę­
cze jedną bramkę i przy stanie 3 : 2 dziowskich nie możemy zmieniać. 
mecz zakończono. TrZE>ba zaznaczyć, że Drużyna Gimn. Mechanicznego pod 
P. T. C. nie wykorzystało wielu pew- k' · d · 

h ·· nr d . . oł . C ierowructwem ob. I i::.s1aka ma w pro-nyc pozycJ1. vv rugieJ p owie on- . . . 
cordia grała w 10-tkę, gdyż sędzia usu- gramie obec~ego scmnu wiele c1elrn-
nął W achałę z boiska za niesportową j W3'.'ch spotkan przy; wzmocnionym skła-
grę. , o ~ . 8 , ! , dzie_. I, ' I „ . ' ~ · 

daje oh. Karoń Władysław, gajowy, sa­
mouk, zamiłowany hodowca ryb. 

H'odowla pstrąga w Złotym Pofo'Ku 
datuje się już od 1852' roku. Wśród 
stawów o łącznej powierzchni 18 ha. 
wyodrębniono 15 stawów wylęgowych 
oraz 6 handlowych. Poza tym istnieją 
3 stawy, przeznaczóne na wychów kar-

zwanego chwastu rybiego i pożywie­
nia nieodpowiedniego dla karpia. Dru­
gim gatunkiem to pstrąg potokowy, 
smuklejszy poprzedniego, nakrapia­
ny czerwono, wreszcie pstrąg źródlany, 
krępej budowy o grzbiecie marmurko­
wyrri" Ten ostatni jest mało popularny 
ze względu na swoją delikatność oraz 
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§ ZŁOTY POTOK ~ ~ - ~ I Kraina t~czowego pstrąga I 
11111łlłllłlUllllltJllllllll1111JllllłlłllllUlfllllllłłlllllłlll1łłlfllllllllllllllllUlłłlłll1111flllłlllflllllłtlUlllłlłllllllłlllłlłlllUUllllUIUIJllllll11UłlUllłlllłllUll 

pia oraz na wychów t. zw. ryby dzi- j wraźliwość na żelazo, ło też spotyka 
kiej, p;zeznaczonej j.ako .. pok:irrn d~a I się go przey;ażnie w hodowli sztucznej. 
pstrągow. Przed. WOJną, Jak .1 obecn~e Pstrąg jest nadzwyczaj silną, bodaj· 
Złoty Potok zas1.ia. w -r;strą~t g?rskie że najmocniejszą rybą przy tym rów-
rzek1 oraz pomn1e1sze osrodkt ma1ątko- . . . . ' . . 
we przy wyzszych uczelniach, względ- ntez. draptez~ą. W stosowa?1u karm~ 
nie Samopomocy Chłopskiej. Natomiast nalezy być więc bardzo ostroz~y~, gd.yz 
o zasilaniu gosoodarstw wiejskich, .któ w wypadku pr~erwy ~ karmten1_u mt~-­
re w okolicy Złotego Potoku mają 1de- sem, .z~arza stę wzaJemne po~eran1e 
alne warunki dla rozwoju niniejszej osoJ:>nt~~w. Pstrąg z zasady lu.bi wodę 
gałęzi hodowli nie ma mowy, ze wzglę o n1sk1e1 temperati:rze w granicach od 
du na niechęć i brak zrozumienia u 14 do 20-tu stopni. Pora tarła uzależ-
gospodarzy. niona jest od gatunku pstrąga. ..,...~ 

browskiego, poczym nastąpi przerwa 
do godz. 11-ej. · 

O godz. 14-ej zbiórka na. boisku 
P. C. K. i podniesienie flag: paf1stwo­
wej i czerwonokrzyskiej . Hy~nn n~o­
dowy wykona orkiestra Strazy Pozar­
nei z Dobronia. 

bo młodzieży przemówi pułk. Serafi­
nowicz z Lodzi jako delegat okręgu. 

Uczniowie i uczennice szkoły po· 
wszechnej nr. 11 wykonają ta11.ce na­
rodow~. Zasłużeni działacze na polu 
pracy w PCK. zostaną udckcrowrutl 
specjalną odznaką. 

Na protektorów zlotu postanowiono 
zaprosić: ob. ob.: wojewodę łó~zkle· 
go, kuratora okręgu szkolnego l peł­
nomocnika okręgu PCK. 

Utworzone zostały sekcje: kwate· 
runkowa, organizacyjna i programowo­
porządkoyvą;_ 

Na czele komitetu wykonawczego 
stoją ob. ob.: wicestarosta Jankowski, 
inspektor Nowak, dyr. Sierosławski i 
Kiełczewski. Calgść spoczywa w rę• 
kach pełnomocnika PCK. ob. Ruckie­
go. ;j 

UW AGA KOLA TERENOWE! 
W piątek, 26-go bm. o godz. 18-ej 

w lokalu M. K. P . P. R. przy ulicy Li· 
manowskiego J 1, odbędzie się zebranie 
członków obydwu kół. 

N a porządku dziennym wybory no­
wych władz partyjnych i delegatów na 
konferencję miejską oraz inne spra­
wy organizacyjne. 

Ilf. K. P. P. R. 

ALKOHQL,Nl[5ZC$"1 
JlkO\VW i NAROD_U~ 
.,,... . ---- - - - -·-· - · 

stosunkowo 'duży i aby przez zmniej· 
szenie powierzchni uchronić staw przed 
zamarzaniem w okresie zimowym. Prze­
ciętna głębokość stawu wynosi 1 mtr. 
w stanie nat_uralnym, w sztucznym win 
na sięgać 2 metrów. 

Hodowla pstrąga prowadzona ·- jest 
albo w całości t. j. od wylęgu, albo też 
częściowo z jednorocznego narybku. 
_ Złoty Potok jako ośrodek polskiej 

hodowli stosuje obydwie metody. Wy­
lęg pstrąga odbywa sią w sztucznej wy 
lęgami. w aparatach wylęgowych, gdzie 
w stanie przepływającej wody o tempe 
raturze plus 9 stopni umieszcza się ikrę 

G PSTRAGU - HODOWANYM 
W ZŁOTYM POTOKU 

Okres wylęgu dochodzi do 1 I p6ł 
miesiąca. Po tym okresie wylęgnięta 
pstrągi pozostawia się bez pożywienia 
na czas, dopóki nie utr~cą odżywiają· 
cego je pęcherzyka żółtkowego. Wów­
czas przenosi się je albo do dokarmla­
czy, albo bezpośrednio do stawów wy­
lęgowvch', dokarmi·ając je sokiem cy­
bim. W późniejszym okresie dodawana 
jest mielona wątroba ryhia. aż wresz· 
cie w tak zwanym stadium palczaka 
(t. j. roczniaka) pstrągi karmione są 
mielonym mięsem. Zasadniczo w natu· 
ralnych warunkacn można nie dokar­
miać, ponieważ I tak: rybie wystarcza 

' KRÓTIU ZARYS ZASAD HODOWLI pokarm planktonowy (drobne, wodne 
PSTRĄGA W ZŁOTYM POTOKU ż~ją~ka), zawarty w wodzie. Przy . ży· 

W Złotym Potoku hoduje się trzy 
g-atunkl p~trąga, a to pstrąga tęczowego 
o smukłej budowie, nakrapiartego czar 
no. Przez środek ciała przechodzi tę­
czowa smuga. Pstrąg ten, prawdopo­
dobnie przybyły z Ameryki, należy do 
najlepszego materiału hodowlanego, 
gdyż nie tylko doskonale się czuje w 
wodach ciepłych, ale również z powo­
dzeniem .zakllmatyzowuje się w sta­
wacłi karpiowych oczyszczając je z' tak 

Płynący dolinką strumyk stwarza ide wtentu pstrąga raczkami •. ~:łmarosami" 
alne warunki naturalne, . nie zachodzi wielk ci 1 cm. mięso na bier~ koloru 
więc potrzeba budowania sztucznych cze!Wonawego podobnie jak u łososia. 
betonowych stawów, które się stosuje Tego rodzaju pstrąg bardzo ceniony 
w wypadku braku rzeki. Przegrodzenie bywa w handlu. Pstrąga handlowego 
strumyka potworzyło naturalne stawy po prostu tuczy się do 200 gramów 
o przepisowych ·rozmiarach 1-0 mtr. d? wagi, ' hodowlanego zatrzymuje się ao 
12 mtr. długości na 2 mtr. szerokości. trzech lat na rozpłór! (tarło). W ty,.tJo· 
're sam~ wymiary st_osu.i.e się przy sta-1 wej gospodarce, takiej_ jak w Złotym 
wach sztucznych. Cłiodzt m!anowlcle o Potoku na 1 ha stawu hodowanycli jest 
to, by prąd przepływaj ącej wody był 100 sztuk pstrąga. . T. Szewera 

Wydaw<'a: Woj. Komitet PPR w Lodzi. tfomi!et RP<fokc:vjny. Red. i Adm. Lórlź. Piotr kow~~a 8fi. T".lefon~: R.e-dak~o: N~cz. 216- ~4. ęe~r,eta_riat 254-2~. Red. nocna 172-31, 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 35, tel 111-50. Konto PKO VII-1!505. Zakł. Graf. RSW •. Prasa • Admm1strac1a me t>"zv1m111P. odnow iedz.iain,1śc1 za termmowv druk ogłoszeń. 
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TEATR-Y Ł . h K k . Dziś :E~;!. 'i~~;jK~o p~~;r~~G~rcydrieio a n c u c u p c z a . Cl 
Szekspira „OTELLO". 

TEATR PowszEcHNv popsuł wczoraj' fego pojedynek z Belciem 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu- ~ • - .... •t " • · In 6zewskiego i Rojewsk:ego „GOSPODA POD „.:.potl.an1ą się iednak jeszcze ' - DIÓH'I an1_-• nq rad.OUJ1an 

WESOŁĄ KUKUŁKĄ". - Tegoroc.."'lly 6&on kolariski na torze r-vz- kiem. W tein &posób w spritnde od:no6i się nie I bardzo walczącego Klld)CZaka. nag~o<lziła .ołtlll.• 
TEATR _ KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA poczyna się zinów pod w.akiem rvwalizacji stety bardzo częste zwydęsitwa, którym nikt skami i oczekiwała.„ [pOW-tó,rzema wysc1gu, 

ul. Daszyńskiego .34 dwóch naszych w tej chwili bezJrnńku.rencyj- nie może kwe5tionować z punktu Tegulammu którego w myśl regula~nu. ~i~zyna:ooowe-
Dziś i codziennie 0 g. 19,15 farsa Noela Co- n ych ' 6pri1nterów Beka z Ku'Pczakiem. Po po- międzynarodowego - wczora.j jednak zrwy- go nie było powodu un1e1wa'lml.ac, gd~ wyp~-

raźce Beka w Krakow;e cała Łó<lż oczekiwa- c1ęstwo Beka nad Kupczakiem nie było peł· dek Kupczaka miał miejsce _po prze1_ech~n1u Warda .,SEANS''. Udz ; ał b1nrą: Hanna Sielicka h 2 · "'~ ik 1es:i Helena B . . • la wczoraj rewanżu, toteż trybuny toru he:e· nowartościowe z innej przyczyny. os.ta.tnie OO me1Łrow. '-"-zei 1wa1110 Włę<: 
d J k bll~zknska. Halina Gluszkowna, Wan- nowskie·go byty wypelnione 90 brzegi i wszy Pech, który lak często prześladuje szosow- cze, że ci dwaj kolarze i.pojadą. ze sobą na~­
fla . ka u ~ns a. Michał Mel:n~, Danll!.a Sza- scy z za1parlym oddec~m oczekiwaJi, kiedy ców wczoraj zawziął się na torowców .. Za· programowo. Bek w zasadzie me uchylał EJ ę 
Mar

1
s a 1 udwik Tatarski. Rezyseda Michała/ na torze uk'ażą si ę sylwe•t.k.i tych dwóch po· mias-t gum, tym irazem łańcuchy nie wytrzymy od lego, Ku1pczak jednak nie zdradza.~ oci1'.lly, 

e lny, dekoracie Jana ~ybkowsk1ego. pularnych w Łodzi kolarzy. Nieste.ty, do po- waly próby i pękały jak na zawolanie. Taki tłumacząc się, że walezieinie pozyq1 po Ia-
Kasa czynna od H-eJ do 13-ej i od 15-ej, jedynku dwó jkowego tego kla6ycz.nego fina· pech sipotlkal właśni e Kupczaka w biegu fina- łożeniu 5iode~a zajmie zbyt dużo czas:.i ~ :z:10 

tel. 123-02. lu nie dos.zło .• Nie wiaidomo jakimi względa· !owym. bi 5ię ciemno. · . 
. TEATR „SYRENA". Traugutta 1 mi k;erowali s '. ę o.rganiza<torzy, dość, ż,e do Na ostatnich s·tu me<Lrach przed taśmą, kie- _ Pojedziemy jeszcze ze Mbą nie ra't -

Dzls dwa przedst. o g. 16,30 i 19,30 komedia finałµ głównego bieg.u S'PT1111terows4!:iego za- dy Kupczak odpiera! ostry atak Beka, us.11"1ją· odiparł z u&miechem krakowiarn.in. - Jes-..cze 
G. D~EGELY „DOBRZE. SKROJONY F'RAK': w kwalif;ikowa•no aż 4-ch tcawodrr1ików. Weszli ce.go obejść go z drugie.j pozycji gó>ą, krnko- się okaże, kto będzie z na-s w tym se7.onie 
opra~o~an i 11 l z p'.osenkami Jerzego Jurandota do ·nie~o oczywiŚ<_:.ie Be1k i. Kupczak, a opr?cz wianinowi ze·rwal s.ię łańcuc~. S toją<;y na pe- Jep5zy. Bek wygrał dzisiaj_ z'llipełnie. prawidło.­
Z goscmnym występem Ireny Horeckiej i Ka- mch Pie•bn!sze•wsk1 L. i Leśduew rcz. vV takich dalach Ku.pczak całym c1 ęzarem s.padł :na wo, nie mogę mieć do nieg-0 żadnej :>reite.nsp. 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" wa.r~nk.ach, przy dob>rej taktyce łodzian kra- sz?ic s i odełka i. w rezultacie .ostatnie 80 me- Tak 6ię zakońo;ylo drugie w tym se%?Ine 

Kaśa czynna od godz. 10 _ 13 i od 16_ej kowi-anm .byfby z g6ry skazan_Y !;a przegraną, tir.ow .do me•ty jechał tylko siłą -_roz'Pędu, gu· spotkanie Beka z Kupczakiem, krtóre oy1o 
tel 272_70 ' : to bez zadnych nawe-t „ka.ntow n!edozwolo \ b1ąc jeszcze po dr. odze urwane siodełko. gwoźdz.iem wczorajszego p.rogra.m111. 
TEATR KOME. nych. Wystarczyło bowiem zamk.nąć Kupcza· P.ierws.zym był oczywiście Bek . . . . . ..., 

DIT MUZYCZNEJ „LUTNIA" ka, aby Bek 'Z•wyciężył bez trudu, 5pacer- Wy.robiona sportowo •ibliczność ambitrnie Oprncz ~sclgu 6J~rmtern'W5ktego . U\~a. ':a~ 
Piotrkowska 243 · szej eM-:µ rozegraino 1eszcze szere.g wysc1g:iw 

ro;~~zt~;z~= oop~~~:kal9.~ .~o~~:~~~~~ 1·1eg· sztafetowy Expresu· •ł ~~ ~~~~~~twtych t~iebeas~hn„~::Ja:n~oo~:i~t 
Otto He1 bal ha. Udzi ał bierze 60 osób. ~ Chór ny brak na.jiprymitywnie-jiszych zasad rozgry-
- ~al et - C?rkiestra. Bilety wcześniej do na- . . ' ' wania wyścigów na torze. Chłopcy nie mają . 
b~c1a w Społdz1elm Artystów -,Plastyków _ pojęcia o taktyce, wyścigi ro.z.g•rywają na ei-
P1otrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie Zaromadzi na stare· e WSZY stk cli b:eg czy łę, jak na.„ ulicy. Brak tre<nera, czy chol:by 
teatru. w niedzielę kasa teatru czynna od Io tylko jakiegoś instru...1<1ora, który by nauczył 
godz 11. Powiadamia się, że I Zgłoszenia do Biegu Sztafetowego wraz z ich za5ad takityki jazdv 'torowej - może 

D B. s t f zmarnować wiele talentów, do których os.Łat· „ oro .. czny 1eg z a e-_ wpisowym zł 250 od zespołu muszą być prze 
TEATR OS A" (Zacho"ni·a ·43, tel. 140-09) t naa.... dę Ex nio mo'ima na -.u·.,.1nkł.a<l zaliczyć Borucza. - " " owy 0 „,o . " słane w terminie nieprzekraczalnym do 26 ,,...~ Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNil!I pressu Ilustrowanego . . Na :zakończenie podaj~y wyniki , techn:cz· 

W I O S E N N Y B I E G odbędzie się w niedzie- maJa br. godz., 20-ta pod adresem: Łódzk1 O- ne: . ' 
Udział biorą. H. Grossówna - A. Dyms~a - lę, dnia 30 maja br. na kręgowy Związek Lekkoatletyczny, Łódź, ul. Wyścig' glów:n,y cl'la spiri!lllteir6w: t) 1'e'k 

J. Gosławskc; - H. Grochowska - M. Łukiań- dystansie 7 x 2.000 m. Piotrkowska Nr 67. (ŁKS) - 13,2 s. 2) Ku.pc:zaik (Garbarnia Kra· 
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. bar- k ~) A\ L ś 
k . M D b k Start i meta odbędzie W .Bie%u obowiązuje Regulamin Nagrody ków). 3) Pietraszew.s i (Par<tyz.an • .., e · s 1 - . ą rows 1 - Z. Łuczak - H. Szwaj- k' · (Ocj · ·i 

Cer - Duet Sutt. się w Parku im. Ponia- p h d · · · PZLA leWJcz zieiz · rzec o meJ i przepisy przy czym zwra · d lk J1t ( wail." k') Przy pianinach Z. Wiehler 1· W. Synder. towskiego przed budyn Wyścig dl-a pos1a· aczy a au5 •lJSI I : 
ca się uwagę na punkt 4 ninie3'szego Re. gula- 1) Boru~z (ŁKS) 6 m1·n 13 6eik 2) Klepcza· Reżyseria: A Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. kiem głównym Szkoły ~ - · · " 

Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) Techniczno-Przemysło- minu, który brzmi: „O nagrodę ubiegać się rek (ŁKS). 
w godz. I0-13 i od lti. wej. Początek Bie- mogą wszystkie Kluby i Stowarzyszenia ·spor- 'Wyścig pocie-szenia 3 ak.rążenia toru: 1) Za 

l&INA 
ADRIA - „P!rogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". qodz. 16.30, 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. . 

BAŁTYK - „Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kr\\i· I Zaqr. 
Nr. 13, godz. 11, 12, 12, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL - „Bitwa o Se;yny", godz. 17, 19, 21; 
w niede 15 

MUZA - ,.Carie Kldmie". 
POLONIA - „Polska", qodz. 17, 19, 21, w nfe-

dziele dodatek Wyścig Kolarski War-
szawa - Praga - Warszaw.a. 

PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolina", godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROBOTNIK - „Mo1a siosi~ra Eileen'', godz. 17, 
19, 21; w nie'.!z. 15. 

ROMA - „Mal! Detektywi". qodz. 17. 19, 21; 
Nr 13,• godz 11, 12, 13, 16, 17, 18. 19, 20, 21 . 
w n:edz. 15. .. 

REKORD - „Zenobia". godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 
18.30. 21; w niedz. 13.30. 

STYLOWY - ,„Czarodziejskie Ziarno". godz. 
16.15, 18 15. 20 15: w niedz. 14.15. 

SWIT - .•. Naucz\7cielka Wiej~ka", gridz. 16, 
18. 20 30; w nied1. 13.30. 

TATRY ew ogrodzie) - „Płomień nowego 
Orleanu" godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

TĘCZA - „Casahlanra'', godz. lii.30, 18.30. 
20.30; dodatk. seans o godz. 14.30; w niedz. 
12.30. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; 
dodatk seans o qodz . 15: w nledz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski", godz. 
17, 1ą, 21: dodatkowy seans o godz. · 15: 
W niPO? 13. 

WOLNOśC - •. Stalowe Serca", godz. 16.30, 
18 30 20.30: w medz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVII"' godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz, 14.30. 

---n oo--
CO usłyszvmv ur1ez radio 

Program na WTOREK, 25 maja 1948 r. 
12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy, 

12.50 (Łl „Ustawa o nadzorze nad hodow'ą 
zwierząt gospbdarskich", 13.00 D.c. koncertu 
rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert, 
poświęcony twórczoścr kompozytorów jugosło­
wiańskich 14.30 Audycja muzyczna dla d11:1e­
ci. 14.50 (Ł) Muzyka ohiildowa (pł.) 15.15 (Łl 
Wiadom lokalne. 15.20 (Ł) Felieton soorto.wy: 
15.25 (Ł) Chwila muzyki z płyt: 15 30 (Ł) „Z 
konkursu teatrów świetlicowych''; 15 40 (Łl 
Utwory wokalne; !fi.OO Dziennik, 16.20 „Ką­
cik szach1st-Sw„, 16.25 „Gawęda rybacka ' ', 
16.35 Skrzynka techn '.czna . 16.45 tŁl Muzyka 
e; płyt. 17.05 „Dok~ór Mosse" (słuch.) 17.45 RU.L 
- „Sztuki plastyczne". 18 OO Audvrj'l. roz­
rvwkowa, 18.45 „Zaklęty dwór"; 19.15 Koncert 
:::>rkiestry Symf. W pr7erw1e - Dziennik, 21.15 
„Rok 1848 na Marn rarh" - odczy.t. 21.25 „Ulu 
bione melndie''; 22 .00 Audycja rozrywkowa 
22.45 (Ł) Koncert życzeń. 22.58 (Łl Omów. 
progr. lok. na jutro. 23.30 Zakończenie audy­
cji i H ;::' m n. 

DODATKOWE MIĘSO „RĄBANKA" 
Rejonow„ Centrala Aprowiza(':v)l)a w Łodzi 

ood:1je do wiadomości, ie wydawać b~rl.tie do­
datkqwo· dla f"Oslaclar>:v KdTł R.C.A. Kał „C" 
l m-ca maia 1!148. r. po 0.35 rąbanki wieprzo­
wej na odcinek DJ'. 21, począwszy od dnia 
24 maja 

gu Punktualnl·e o godz. 'd ó'-- b d wacika - 16,8. towe z terenu Wojewo ztwa Ł udriego. ę ą- -
10-ej . Zbiórka zawod- Wyścig drużynowy z dwóch startów wy~ra-
ników w hallu Szkoły ce członkami PZPLA. W drodze WY,.iątku do- ta drużyna k<>mbinowana (Janicki, Musiał, 

puszczony może być zespół tzw. „niestowarzy- Kudert, Bukowski} w czasie 5:55,2 przed lódz­
Techniczno - Przemys- ką (Bek, Borucz, Pie•traszew5ki i Leśkiewicz) . 
ło"•ej (ul. Żeromskiego szonych'' jednak musi to być uzgodnione z Bekowi w czasie wyścigu 6padł łańcuclt, co 
Nr 115) o godz. 9-ej. or~:111~-.iaor:;ml. ' osl11biło team łódzki. Z. Kr. 

P~Z~··d drugą ' próbą naszych, kolarzy 
Wyśc g dookoła Polski może potw~erdzfć · czołową nozyc·ą polskiego kolarsl wa 

· - twierdzi prezes P.Z.K. Gołeb owski 
W związku z prowa-1 udział w wyścigu. Na razie nie mamy jeszcze 
dzonymi od pewnego w tym względzie żadnych dokładnych danych. 
czasu pracami przy Zaproszenia zostały wysłane do 15 państw, 
organizacji tegorocz- odpowiedzi spodziewamy się w najbliż$zym 

nego „Tour de Polo- czasie 
gne" - zwróciliśmy -· Operując porównaniami z wyśCigiem 
się do prezesa PZKol. Warszawa - Praga - Warszawa - uważać na­
Feliksa Gołębiowskie- leży za najgroźniejszych z pośród wszystkich 

go, by podzielił się z nami uwagami na temat kolarzy - amatorów, którz:y wezmą udział 
szans polskich kolarzy w wyścigu. w imprezie - przede wszystkim Czechów i Ju 

- Przewidywania w chwili e~nej, gdy od gosłowian. Pamiętać przecież należy, iż pań-
daty startu dzieli nas miesiąc czasu - wydają stwa te wystawią zespoły, oparte ria najlep­
mi się nieco przeElwczesne - rozpoczyna pre- szych kolarzach, którzy w poprzedniej im­
zes Gołębiowski. Przewidywania na temat - prezie byli rozbici na dwie oddzielne druży­
kto zwycięży - muszą być oparte na dokład- ny biorące udział w dwóch różnych wyści­
nej znajomości wszystkich drużyn, biorących gach. 

. Kolarze łódzcy 
trJumfliią na torze Kali5z:a 

„""'"· W niedzielę odbyły się I ,W finale spotkały się dwie łódzkie ·dru­
) w K-i.!iszu torowe z;;wc>- żyny „Partyzant" i ŁKS. Zwyciężył „Party­

. dy 1'.vlarskie o drużyno zant" w czasie 5:24,01 m. Drużyna ŁKS je­
==- we mistrzostwo Polski chała osłabiona brakiem Beka, któremu po 

tJ, na rok 1948. W zawo- 300 m. spadł łańcuch. , 
·-dach wzię~o udział 9 dru W rinale o trzecie i czw3rte miejsce zespół 

ży11, a mianowicie „Par- „Odzieży'' pokonał „Gwardię". · 
tyzant", ŁKS i „Odzież" - Łódź, „Gwardia" Składy drużyn, które zakwalifikowały się 
i „Sarmata" - Warszawa, Z7..K, Stomil, HCP do finałów były następujące: 
-Poznań i „Odzieżowiec'„ - Wrocław. „Partyzant - Pietraszewski L., Sałyga T„ 
Duży sukces w źawodach tych odnieśli ko~ Grzelak i Wojcieszek · 

larze łódzcy zdobywając trzy pierwsze ŁKS - Bek, Borucz, Czyż i Klebczarek. 
miejsca. „Odzież" - Leśkiewicz, Błaszczyński, Gab-

Do półfinałów zakwalifikowały się 4 zes- rych, Sałyga II. , 
poły: ŁKS, „Gwardia", Partyzant'' i „Odzież". „Gwardia" - Kudert, Wiśniewski, Starzyń-
W pierwszym półfinale ŁKS pokonał „Gwar- ski, Bukowski. 
dię'' w ciasie 5:44. w drugim .. Partyzant" wy Organizacja zawodów dobra. Publiczności 
r>rzPdził „Odzież" w cz.asie 5:31. nkqło 7 1y~ięcy. 
lll!!!!!l!!!!!!!lll~llll~llll!!!!!ll!l!!llillll!!!l!!!!!!!!llll-!1!1-llll-11!1 lllll!!l!!!!l!l!llll!llll!l!!lllll-.111111!!!1!!!!!1111!!!!11!!!1!!(!11! . li 

Zespół. pieśni i tańca iln. Piat_nickiego 
)'rzvbywa na występy do lodzi 

„Stara~ie~ !.owar~ystw~ Prz;y.i~ź11i Pol- I Początek o godzinie 17._ Bilety w ceme od 
sko-Radz1eck1eJ w dmach 3.J. maJa i l cze•·w 60 do 200 zł do nabvc1a w Towa!'<:vst ·.vie 
ca 1948 r. na stadionie Ł. K. S. (Ló '!zki Przyjaźni Polsko Rad~ieckiej w Lodzi. przy 
Kluh Sportowy) ul. Unii 2 wy~tąpi Pań- ul. Piotrkowskiei Nr. 272-b a w dn1ac!i 
stwowy Zespół Pieśni i · Tańców Ludo.vych przedstawień w kasie · Stadionu ŁKS od 
ZSRR im. Piatnickiego, pod kierowni::twem godziny 12-e.i do 17-ej. Dla członków To 
laureata premii Stalinowskiej - ludowego warzystwa Przyjaźni Polsko Radzi '-'rki e 
artysty ZSRR Zacharowa. Tańce pod kie- 50 proc. zniżki na wszystkie bilety. 7.11.!·:o:·· 
rownirtwem Ustinowej. Orkie:<tra pod 1'.'e· dy Kół winne ·zgłaszać się po bilety <il · 
rownictwem Chwasowa. Rkł;:id zespriłu JM swych członków od dnia 26 maja 194-3 r. 
osoby. W programie: pieśni i tańce 11irlnwe Kierownik Oddziału 
~arodów ZSRR i' Narodów Słowia11;:;kich. {A. Kirejczyk), 1 

Wysłaliśmy także zaproszenia Q.o Francji 
i wydaje mi się , że zespół róbotniczy tego 
kraju może być groźny dla pozostałych dru­
żyn. 

O Szwedach, którzy być może będą brali u­
dział w wyścigu. trudno jest coko!wiek powie­
dzieć. Nie należy się spodziewać, by mogli 
zagrozić państwom środkowej Europy. ' 

Jeślib? udało się polskiej drużynie pow­
tórzyć sukces z wyścigu W-PW tym samym 
potwierdzilibyśmf naszą czołową pozycję w 
kolarstwie amatorskim w Europie. 

Jestem jednak bardzo ostrożny, by wyda­
wać' przedwczesny sąd o szansach naszych za­
wodników. Zarówno długość trasy, która wy­
niesie ponad 2 tysiące kilometrów, jak rów­
nież długość poszczególnych etapów, które 
będą cięższe jak w wyścigu poprzednim -
wszystko to wymag~ć będzie od 'rnlarzy nie­
zW-ykłej · sprawności fizycznej i woli zwycię­
stwa. Nie można też zapominać 0 ważnym 
czynniku - największym wrogu kolarza -
pechu. Ten pech, niejednokrotnie zniekształca 
oficjalne klasyfikacje. Cieszę się, że wygra­
liśmy w wyścigu W-P-W, lecz przyznam się, że 
nie mogę odżałować, że pech i zbyt częste de­
fekty odebrały naszym kolarzom szanse na 
zwycięstwo indywidualne i to zarówno w wyś­
cigu do Pragi, jak i z Pragi - kończy prezes 
Gołębiowski. 

· Dżisiai na stad~on;e ŁKS-u 
Dzisiaj o godz. 17-ej na stadłonie ŁKS-u od­

będą się międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne w konkurencji żeńsltj.ej i męskiej z u­
działem Czechów i zawodników obozu przed­
olimpijskiego. 

Dzisiaj 26, w środę 27. i czwartek 28.V, o 
godz. 18-ej na boisku hokejowym ~ielki tur­
niej przedolimpijski bokserów. W programie 

codziennie 16 spotkań w każdej wad.ze dwie 
w:ilkl. 

Uwaga piłkarze! 
Zarząd Z.KS. „Splotu ", zawiadamia, że dn. 

25 ma.ja br. (wtorek) o godz. 18-ej w ' lokalu 
własnym przy ul., Piotrkow1;kiej 53 <II piętro) 
odbędzie się zebranie organizacyjne sekcji 
piłki nożnej. 

Zainteresowani oraz sympatycy proszeni są 
o liczne przybycie 
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